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Pronunciamento hakatyzmu. 


W chwili, gdy w Warszawie reprezentant 
króla i rządu prusko-niemieckiego wznosił 
okrzyk na cześć Polski i na cześć eodopiero 
w urząd wprowadzonej Rady regencyjnej, 
odbywało się w Berlinie na sali Kiinst- 
lerhausu zgromadzenie ogólnego wy- 
działu  Ostmarkenvereinu w  którem 
brali udział przewodniczący jago Towa- 
rzystw filialnych tak_z polskich dzielnie jak 
z całej Rzeszy, i które po kilkogodzinnych 
obradach uchwaliło a następnie przez osobną. 
deputacyę osobiście wręczyło kanelerzowi, 
Rzeszy Michaelisowi następującą dekla- 
racyę: 

Niemiecki Ostmarkenvercin przesyła 
najgorętsze podziękowanie mężnym wo- 
jownikom i ich przywódcom, którzy 
drogą ziemię marchii wschodniej uwolnili 


— 


od nieprzyjaciela i przed nim osłonili, i 


którzy właśnie teraz coraz nowe dawne 
marchie północno-wschodnie państwa (to 
znaczy Kurlandyę i Inflanty!) wydzierają 
obcemu(!) panowaniu. Silnie ufając w pel- 
ne ich zwycięstwo oczekuje Ostmarkenve- 
rein — zawarcia pokoju, odpowiadające" 
go nieporównanym czynom wojennym 1 0- 
gromnym ofiarom naszego narodu, zabez- 
pieczającego przyszłość naszej ojczyzny, 
i nadającego naszym granicom, miamowi- 
cie ciężko doświadczonym Wschodnim 
Prusom, ochronę, zwiększoną pod wzglę- 
dem militarnym i politycznym. 

Tym celom nie służy się, jak to 
Niem. Ostmarkenverein już w kilkakrot- 
nych deklaracyach objawił, przez budowę 
niezależnego polskiego Kró- 
lestws; przeciwnie ciężko sie w ten spo- 
sób przyszłość Niemiec obarcza. Obawy, 
wyrażone przez nas z powodu proklama- 
cyi z B. listopada 1916, usprawiedliwione 
zostały wypadkami. Mimo te rząd Rzeszy, 
chociaż Polacy wyraźnie odmówili zajęcia 
stanowiska po naszej stronie w walce 
przeciw Rosyi, ulegał coraz bardziej ich 
niezmiermym żadaniom, ostatecznie przez 
wydanie patentu z 12. października. 

Skoro jednak, w płonnych zabiegach 
zdobycia sobie przychylności Polaków dla 
Niemiec, wystawia się na szwank niem- 
czyznę w wierności wypróbowanych pro- 
wineyach wschodniej marchii (to znaczy 
w Poznańskiem. Prusach Zachodnich i 
Wschodnich i na Śłąsku), zniewoleni jeste- 
śmy założyć przeciw temu szezegół- 
nie poważny protest. 

„Niemiecki Ostmarkcnveroin* wskazu- 
je na cicika troskę 1 rosnące rozporycze- 
nie, jakie ogarnęły najszersze koła niemie- 
ckiej ludności (scil. talarowych patryo- 
tów) wschodnich marchii. Z całą stanow- 


czością żąda on, żeby nie wstrząsano tro-| 


skliwie zbudowanemi murami 
ochronnemi przeciw zakusom 
(Eingriffe) polskości, żeby wszelką 
zmianę naszego wschodnio - marchijskie- 
go ustawodawstwa odroczono aż po woj- 
nie, i żeby rząd Rzeszy i państwo silniej 
niż kiedykolwiek zagrożoną niemczyznę 
na wschodzie jak przedtem tak i nadal 
chronił i popierał. 

Powyższe pronunciamento pretoryanów 
hakatyzmu przychodzi właściwie nieco nie 


mu je przez osobną deputacyę wręczono. pa- 
kuje właśnie manatki i lada dzień opuści pię- 
kny gmach poradziwiłłowski przy Wilhelm- 
strasse, w którym gościł zaledwie kwartał. 
Nie jest ono jednak, mimo swego spóźnienia, 
pozbawione pewnego znaczenia o tyle, że ma 
wiązać ręce albo jemu, gdyby pozostał, co 
wydaje się mało prawdopodobne, albo jego 
następey, którego według wypróbowanej 
metody straszy się widmem zmyślonego 
„niebezpicczeństwa”, grożącego niemczyź- 
nie, gdyby spełniono dalsze „„niezmierzone* 
żądania Polaków po tamtej i tej stronie kor- 
donu pruskiego. Nic tych patentowanych pa- 
tryotów i monarchistów nie ohchodzi. że tak 
proklawacya z 5. listopada r, z. jak patent 
z 12. października br. noszą podpis króla 
pruskiego, ich monatchizm się kończy, gdy 
ten król czyni coś, co może osłabić pozycyć 
i iateryalne interesy żyjącej z nieszczęsnej 
kecy antypolskiej kliki politycznych geszef- 
ciarzy, zatruwającej już ćwierć wieku nic- 
miceką opienię publiezną i stosunki nie- 
niiecko-polskie i pracującej usilnie nad tem, 
aby te stosunki nigdy się nie poprawiły albo 
zmieniły, bo wtedy jej „geszeft“ przestałby 
kwitnąć. Tem trzeba sobie tłómaczyć owa 
„ciężką troskę“ i „rosnące rozgoryczenie”, 
jakie rzekomo ogarnęły „najszersze koła lu- 


'dności niemieckiej“ dzielnic, które, byle nie 


wsrzec stowa_polskieh. „przemianowano na 


w porę, bo kanclerz Rzeszy Michaclis, które- , ruskich. Wyciągi z tych uwag podaje zagra- 
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PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'80, kwartalnie K 14—, półrocznie K 27:40, rocznie K 53*—, (bez odnosz. 
mies. K 4'20, kwart. K 12720, półrocz. K 2340. rocznie K 44'80) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłka poczt.) 
mies. K_4'80, kwart. K 14—, półrocz. K 27/0, rocz. K 58'—, w Królestwie Polskiem (Okupacya niemiecka) i za granicą mies, K 6— (M. 4—), 
(M. 2150), rocz. K 64— (M. 42—). — Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agekcyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyj. łat 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 28993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administrącyi Wydawnictwa. 
Prosimy uprzeimie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i egłoszeń do administracyi wydawnictwa. 


| 
| 


kwart. E 17: — (M. 11:50)), półrocz. K 32:50 


„wschodnią marchię', Ci, którzy to rozgory- 
czenie dla własnych interesów sieją, narze- 
kają potem na jego istnienie. Prawdziwi 
„Gracchi de seditione quaerentes“. Po kil- 


|kakrotnej deklaracyi kanclerza Bethmanna 


Hollwega, że i odnośnie do dzielnie polskich 
zaboru pruskiego nastąpić musi i nastąpi no- 
wa oryentacya, po zniesieniu przez niego p2- 


are + am m 1 A m m m, W e o 


12 h., prowincyi i w okup. austr. 


ragrafu językowego i wniesieniu w sejmie, 


pruskim projektu zniesienia ustawy wywła- 
szczenia, obawiają sie. że moglyby paść — 
mianowicie po relormie sejmu pruskiego, i 
inne antypolskie ustawy wyjątkowe, które 
w ich rozumieniu są owemi „troskliwie zbu- 
dowanemi murami ochronnemi przecjw za- 
kusom polskości”, i to jest tą „ciężką tros- 
ką“, z którą teraz udali się do kanclerza 
Rzeszy, aby, broń Boże, nie pozwolił wyjąć 
z nich choćby cegiełki. Mniejsza 0 to, że set- 
ki tysięcy Polaków zaboru pruskiego krew 
przełowają za sprawę państwa, w którem ich 
narodowi za sprawa hakatvzmu działo sie 
tak nieszczęśliwie, mniejsza o to, że tysiace 
i tysiące życie swoje za tę sprawę straciło, 
wszystko winno pozostać po dawnemu, lu- 
dności polskiej powinno się nadal gotować 
los przedwojenny, z wdzieczności za jei wiel- 
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więccj niż polowa catköwitero obszaru, nale- 
ży do szlachty polskiej, tak jak w południo- 
wej i zachodniej Irlandyi ziemia należała do 
angielskich lordów. Lecz antagonizm społc- 


20 h., w okup. niemieckiej 
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Wydanie eałodzienne 


— Wpłaty można uskuteczniać 


tuje z ubołewaniem, że naogdi bicrąc prasa 
franc. nieprzyjaźnie komentowała pismo pa- 
pieskie nie bacząc na to, że w niem głównie 
i to przychylnie jest uwzgłędniony francuski 


czny, dodany do różnie plemiennych, stwo- |naród. W różnych punktach noty, oznaczo- 


rzy po prostu fanatyczna nienawiść. Niema 
panowania, jakiegoby włościanin  białoru- 
ski, małoruski, lab litewski mniej pragnął, a- 
niżeli panowanie ich polskich panów (7). Ka- 
źdy szczery patryota polsi powinien zrozu- 
mieć, że przyłączenie do Polski tych niepol- 
skich terytoryów, o ile nie nastąpi ono z wol- 
nej woli ich mieszkańców — o czem w tym 
wypadku nie może być mowy — osłabiłoby 
tylko samo państwo polskie. Poza tem, ta- 
kie aneksye odbyłyby się kosztem Rosyi, a 
nawet w drodze pogwałeenia jedności naro- 


nych przez Papieża, jako główny warunek 
sprawiedliwego i trwałego pokoju, niema nie 

takiego, coby mogło być obrażające dla 
Francyi lub z krzywdę dla niej, Bo nie mo- 
żna obrazą Francyi nazwać żądania „obu- 
stronnego i równoczesnego rozbrojenia, u- 
stanowienia obowiązujących sądów rozjem- 
czych i uznania wolności mórz. Co się tyczy 
projektu wzajemnego zrzeczenia się odszko- 
dowań wojennych, to przypomnieć nie za- 
wadzi, że i Ribot i rząd rosyjski na taką za- 
sadę zgodzili się, czyniąc wyjątek tylko z po- 


dowej rosyjskiej, co uczyniłoby państwo pol-| wodu szkód, wyrządzonych ze złośliwości 


skie zależnem w samem swojem istnieniu od 


komenderujących, „bez wojennej konieczno- 


poparcia Teutonów. Powołać się tu można na |ści*. Kardynał-sekretarz zwraca uwagę na 


pisma niemieckie, jak „Frankf. Ztg.“ lub 
„Kooln. Vołksztg.', które w interesie pań- 
stwowym Niemiee pchają Polskę do przerzu- 
cenia granic swych jak najdalej na wschód, 
gdyż to wywoła, stały antagonizm polsko- 
rosyjski. 

Dwie uwagi nasuwają się nam przy sposo- 


ką ofiarę krwi i mienia. Jeszcze się od niej bności tych znamiennych wywodów angiel- 
żąda wdzięczności, a gdy to uczucie u gne-iskich. 


bionych i prześladowanych nie chce się sta- 


Oto po raz pierwszy zdarza nam się sły- | 


wić, gdy podkopuje się nawet to. co racya |szeć, aby ktokolwiek w Niemczech popychał 
stanu kazała zrobić po drugiej stronie kor |nas do ekspansyi politycznej na wschód, w 
dont, zawodzi się judaszowe skargi i żałe na | nadziei stworzenia tym sposobem stałego za- 


niewdzięczność Polaków. 


rzewia antagonizmu między przyszłą Polską 


Byli u nas tutaj ludzie, którym się zdawa- | a przyszłą Rosyą. Wiemy tylko, że taką kon- 
ło, że wilk może zmienić swoją naturę. Prze- eepeyę forsują niektóre koła polityczne pol- 
konali się chyba na przykładzie hakatystów, ¡skie — w Krakowie np. „Czas“, który tak 


że przyrodzenie wilka jest niezmiennem. Ni- 
gdy z niego owca nie będzie. 

Fr. Sal. Krysiak. 
nazi EE T .) O Em 1000000 01. 


W uroczystym i pod wielu względami progra- 
mowym numerze „Narodnich Listów“, wydanym 
ż powodu powrotu Dra Kramarza do życia polity- 
czncgo, znalazł się między innemi artykuł, okre- 
ślający przyszłe granice czeskiego państwa, tak, 
jak je sobie Czesi wyobrażają. Autor artykuin 
prowadzi granicę wschodnią ściśle według granie 
czeskiego języka, to znaczy przyłącza do Czech 
iwąski skrawek zacćhodnio-południowy Księstwa 
(Cieszyńskiego. Jestto zgodne zarówno ze słuszno- 
ścią, jak z zasada samookreślenia narodów, którcj 
Czesi, jako naród demokratyczny, nie mogą nic u- 
znać. Podwójnie cieszymy się, że sic ta: rtalo. Po 
pierwsze dlatego, iż zwycięztwo tej zasady będzie 
tem pewniejsze, im szersze kręgi zatoczy poczu- 
cie jej konieczności. Powtóre dlatego, że majac z 
Czechami tyle interesów wspólnych, pragnęli- 
(Śmy zawsze usunąć tę jedyną plaszezyznę tarcia. 


jaką od lat przeszło dwudziestu stała się w stosun- | d 


kach czesko-polskich ziemia cicszyńska. Trzeba 
jeszcze tylko. aby politycy prascy wytłómaczyli, 
jeśli to możliwe, zapalczywym śląskim obrońcom 
Korony św. Wacława, że z wyjatkiem wspomnia- 
nego wyżej skrawka _ południowo-zachodniego 
Księstwo Cieszyńskie jest krajem polskim, w któ- 
rym czescy poławiacze dusz powinni przestać bu- 
szować. Km. 

EEC ANETKA COCA. RZEZI EO I IZ 


o polskim „Imperyalizmie”, 


Pismo angielskie „Ihe New Statesmann" 
zamieściło blizko nas obchodzące uwagi o 
przyszłym stosunku Polski do ziem litewsko- 


niczny korespondent piotrkowskich „Wia- 
domości Polskich“. Jest rzeczą wysoce dla 
nas zajmującą i pożyteczną dowiedzieć się, 
co myśli o jednym z najważniejszych proble- 
mów naszego życia narodowego polityk an- 
gielski, którego poglądy są niczawodnie od- 
biciem stanowiska szerszych kół polityez- 
nych ententy. Autor artykułu w „The New 
Statesmann'* pisze: 

Niektórzy imperyaliści Polacy, którzy usi- 
łują łowić ryby w mętnej wodzie, sugserują 
nam, że o ile ziemie pomiędzy Polską a obe- 
cnym frontem bojowym zostaną im oddane 
państwo polskie, tak znacznie powiększone, 
utworzy skuteczny wał przeciw Niemeom an- 
tor ma tu na myśli jakichś polityków z tam- 
tej strony linii bojowej). Niezależnie od tego 
że takie twierdzenie jest dalekie od 
prawdy, jest rzeczą Oczywistą, że TOZ- 
szerzenie panowania polskiego na inne na- 
rody przedłużyłoby w nioskończoność właśnie 
to zło, jakie zwalezamy. Taka Polska stałaby 


stawia kwestyę. jakby dość było wyciągnać 
nam jako tako uzbrojoną rękę, aby zagarnąć 
obszar po Dźwinę. Natomiast odpowiedzialne 
czynniki niemieckie nie pozostawiają cienia 
wątpliwości. że co do ziem litewsko-ruskich, 
pozostających w ich posiadaniu, mają zamia- 
ry zgola inne. Vide: usuwanie na ostatni 
plan żywiołu polskiego na Litwie, stworzenie 
Rady krajowej litewskiej bez współudziału 
Polaków, oficyalne rozniecanie ruchu biało- 
ruskiego. 

Grubo pospiesznen wydaje nam się prze- 
sądzenie „The New Statesmana'”. że o przy- 
lączeniu do Polski jakichkolwiek obszarów 
wschodnieb:z wolnej woli ich ludności „nie 
może być mowy“: Nie sądzimy, aby taka €- 
wentualność wolno było apodyktycznie wy- 
kluczać. ZAfożeć ona będzie jeszcze od dal- 
szego rozwoju wypadków, które naogół roz- 
wijają się po linii — nieprawdopodobieństw, 
a w nienajmniejszym 4 pewnością stonmiu od 
nas samych, ti. od zajęcia wobce młodych lu- 
ów dawnego nalskiego wschodu stanowiska, 
tak samo uczciwego i wolnego od wszelkich 
zachcianek supremacyjnych, jakiego żąda- 
m dia siebie od innych narodów. Że bezsilne 
a hałaśliwe deklamacye o „ckspansyi* na- 
szej na wschód nie mova wzbudzić u tych lu- 
dów tęsknoty do wsnólżycia politycznego z 
nami, to chyba jasne. Kor. 


le sra kościelna - naltycznych. 


(Z stu kardynała-sekretarza stann do francuskie- 

o episkopatu. Interpelacye w parlamencie 

rancuskim i angielskim m okazyi uczestniczenia 

katolików W. Brytanii i Francyi w zjeździe suare- 
zowskim). 


W znacznej części prasy francuskiej, a 
zwłaszcza paryskiej, stojącej — jak pisze 
„Köln. Volksztg“ — pod bezpośrednim wpły- 
wem rządu, usiłowano przedstawić notę Bc- 
nedykta XV. jako stronniczą. Papież — pi- 
eano — stanął na stanowisku państw cen- 
tralnych i swe projekta układał pod wpły- 
wem rządu niemieckiego i na jego żokdzie po- 
zostających pariamentarzystów. Oskarzeniate 
były powodem, że należycie nie oceniono we 
Francyi orędzia papieskiego i bardzo zaszko- 
dzono wiernym Rzymowi katolikom francu- 
skim. Dcpiero poznanie stanowiska nie- 
mieckiej prasy, zwłaszcza centrowej, która 
notę papieską określiła jako wypływ „mą- 
drości i przenikliwości, poezncia sprawicdli- 
wości i bezinteresownej miłości dla naro- 
dów* i stanowczo zaprzeczyła pogłoskom o 
wpływach na Ojca św., sprawiło — jak do- 
nosi cyt. gazeta — że i u neutralnych. a 
nawet w samej Francyi, dokonał się pewiru 
zwrot ku lepszemu i nieco inaczej oceniają 
teraz krok Papieża. Pismo zaś kard. Gaspar- 


się drugiemi Węgrami, konflikt pomiędzy pa- |riego do biskupa z Valence de Gibergues 
nującymi a pogrążonymi narodami w takiem i przyczynić się może do usunięcia wszelkich 
państwie utrwaliłty wieczne panowanie Niem- |podejrzeń i okazania prawdziwych zamia- 
„ców nad nimi wszystkimi. Odsetek Polaków | rów Benedykta XV. W liście z dnia 10. wrze- 
poza wschodniemi granicami tego, co przedł|śnia (podały go „Schweiz. Freibg. Nachrich- 
wojną było rosyjską Polską. jest eałkiem nie- |ten*, 232) kard. sekretarz stanu podzięko- 
znaczny, mniejszy, aniżeli Węgrów w niewę- | wawszy w imieniu Papieża biskupowi i jego 
gierskich częściach Węgier. A jednak bardzo |koiegom za wyrazy uczuć (widocznie przy- 
znaczna część ksaju. gdzieniezdzie nawet lehvinvch: z okazy: natv_nokciowei konsta. 


niemożliwość skonstatowania takich szkód 
i pozostawia „Francyi do osądzenia, czy to 
jest celowe, nawet w przvpuszczeniu zwy- 
cięstwa, wojnę przedłużać choćby tylko o 
jeden rok, by zażądać wynagrodzenia”. Na 
pewno nie może być niemiłą Francyi propo- 
zycya „natychmiastowego, zupełnego upróż- 
nienia qkupowanych przez Niemców obsza- 
rów“, dla których uwolnienia już „od trzech 
lat przelewa się najlepsza krew jej synów”. 
Co do Łotaryngii i Alzacyi nie Ojciec św. 
nie zaproponował i .zaproponować nawet 
nie mógł“, życzy sobie jednak, by „i Niem- 
cy i Francya zbadaty sprawę w sposób po- 
jednawczy, zważając według możności i 
sprawiedliwości i na żądania ludów*. „Nie 
można naprawdę zrozumieć — pisze kardy- 
nał — jak te życzenia mogły obrażliwemi 
być dla franc. patryotyzinu, owszem, gdyby 
ta kwestya, która jest jabłkiem niezgody 
między wielkimi narodami, mogła być roz- 
wiązana w sposób pokojowy i zadowalniają- 
cy obie strony (a nikt nie chce twierdzić, 
że to rozwiązanie jest niemożliwe), czy to 
nie byłoby może lepsze nietylko dla Niemiec 
i Francyi, ale i dla calej ludzkości“? Przy 
końcu listu daje G. wyraz nadziei, że „pa- 
pieskie wezwanie, które w różnych punktach 
popiera Francyę, a w niczem jej nie obraża“, 
rzeczpospolita oceni przychylniej i sprawie- 
dliwiej, gdy pierwsze wrażenie minie. Do 
Grenady, gdzie we wrześniu obchodzono u- 
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skie, pod redakcyą Dr E. Wunderlicha, obszer. 
na, bez mała 500 stronie obejmująca książka 
p. i. „Iaudbuch von Folen“. 

Zewnętrznie jest to wydawnictwo niezwykle 
staranne: druk i papier doskonały, mapek 15, 
tablic 55, rycin 45. 'Treść rozpada się na czter- 
naście działów, mianowicie: rozwój terytoryal- 
ny, położenie i granice Królestwa. Polskiego: 
irozwój umiejętności krajoznawczych; budowa 
geologiczna; kształt powierzchni; klimat, świat 
roślinny; świat zwierzęcy; etnogralia; Osadni- 
etwo i ludność; rolnictwo; leśnictwo; gómictwo 
i hutnietwo; przemysł, handel i komunikacya. 
Oprócz tego na wstępie umieszczono garść t- 
wag sumarycznych o jężyku polskim do uży. 
tku ezytelnika niemieckiego. 

Poszczególne działy opracowali: prof. Dr M. 
Friederichsen, praf. Dr R. Michael, Dr E. Wun- 
derlich, Dr J. Koezler, prof. Dr F. Pax (starszy 
i młodszy), Dr A. Schultz, Dr H. Piaksond, Dr 
K. v. Esden-Tempski, Dr H. Laspayrcs, Dr H. 
Działas. Nad całością czuwał prof Dr Penek 
z Berlina. Każdy z działów zaopatrzono w mniej 
lub więcej obszerną bibliografię przedmiotn, 
w której uzwględniono główne prace polskie w 
danym zakresie. 

Tylko badacze specyaliści, każdy w swojej 
dziedzinie, mieliby kwalifikacye do ścisłej oce- 
ny wartości naukowej i populazytorskiej dzieła, 
Co do nas — stwierdza „Kuryer Warszawski*— 
możemy jedynie zaznaczyć, że autorowie utrzy- 
mali ton objektywny w wykładzie, oraz starali 
się, jak widać, usilnie o poznanie odpowiednich 
źródeł naukowych polskich. W ten sposób pier- 
wszorzędny warunek wykładu naukowego speł- 
niono. 

Że książka może być wielce użyteczną cu- 
dzoziemcom do poznania natury i kultury ma» 
teryalnej naszego Kraju, to nie ulega wątpli- 
wości. 


O ceny zboża. 


Ze sfer rolniczych otrzymujemy nastę- 
pujące uwagi: 

Niezrozumiałem jest, że nasi posłowie w 
Wiedniu nie mogą wpłynąć na racyonalne 
podwyższenie cen zboża. Towarzystwo rol- 
nicze i Tow. gospodarcze, a zatem chyba 
poważne instytucye, wykazały, że ceny ma- 


roczyście trzechsetną rocznicę śmierci Sua- | ksymalne zboża nie pokrywają kosztów jego 
reza, największego teologa hiszpańskiego, | produkcyi, zatem i większy właściciel i chłop 


udał się z Francvi Baudrillart z kilku 
księżmi. z Anglii kilku wybitnych katoli- 
ków na życzenie arcybiskupa westminster- 
skiego, niemieckich katolików reprezento- 
wali profesorowie Poschmann i  Koethke, 
przebywający w Hiszpanii i jeden poseł. Li- 


cznie zebrani goście wysłali do Ojca św. te-| 


lcgram z podziękowaniem za Jego pokojo- 
we usiłowania. Podejrziiwie patrzyli na ten 
zjazd katolików z różnych krajów socyali- 
ści francuscy (Poncet), a nawet ostro zanta- 
kowali Ribota, że dał paszporty jadącym do 
Hiszpanii, a im niegdyś odmówił paszportów 
do Sztokholmu. Ribot tłómaczył w odpowie- 
dzi, że tam w Grenadzie chodziło tvlko 0 u- 
roczystości religijne i nie było żadnych ro- 
kowań z nieprzyjaciójmi Francyi. Socyal. 
Sixte-Quenin w „„Humanite* twierdził, że je- 
żeli Baudrillart mógł układać się z Niemca- 
mi, to i oni (socyaliści) mają prawo rokować 
z towarzyszami walczących przeciwko Fran- 
cyi narodów. W Anglii sprawę zjazdu poru- 
Szył w parlamencie Ramsay Mac Donald. 
Jak donosi Biuro Reutera, zażadał on od Ce- 
cila odpowiedzi na trzy pytania: 1) czy wy- 
dano paszporty brytyjskim posłom celem 
wzięcia udziału w „katolickiej konferencyi* 
w Grenadzie; 2) czy wie, że tam byli repre- 
zentanci wrogich państw i że przyjęto rezo- 
lucyę w sprawie noty papieskiej i 3) czy 
nie żądane jakich określonych warunków 
za wystawienie paszportów brytyjskim pod- 
danym? Cecil odpowiedział, że na uroczy- 
stości w Grenadzie, gdzie było obecnych 
tylko trzech Niemców, wydano paszporty 
hrytyjskim poddanym w supozycyi, że tam 
bedą omawiane tylko kwestye, stojące w 
związku z życiem i charakterem Suareza. 
W obradach nad notą Papieża angielscy ka- 
tolicy nie brali udziału, nie stawiano im też 
żadnych warunków za wydanie pasznortówy. 
Peem. 
—4iikw NN 


isiążka niemiecka o Kongresówte. 


Z inicystywy general-gubernatora Bosclera 
powstała na początku r. z. w Warszawie „Ko- 
misya krajoznawcza przy  generał-gubernator- 
stwie warszawskiem”, złożona z kilkunastu u- 
czonych niemieckich, a powołana do „opraco- 
wania naukowego i zbadania kraju". Jednym 
z wyników prac tej komisyi jest wydana obe- 


posiadajacy kilkanaście morgów gruntu nie 
|mogąłw uczciwy sposób pokryć sprzedażą 
zboża kosztów jego produkcyi. Dla włościa- 
nina mającego mało gruntu cena maksv- 
malna zboża jest obojętna, bo to eo wypro- 
dukuje, zje sam z rodziną, a będzie się gło- 
dził tyłko jeśli żyd mu zapłaci 300—400 K 
za 100 kilo. Włościanin, mający kilka me- 
jtrów na sprzedaż, može sobie radzić sprze- 
dając centrali 2 metry po maksymalnej ce- 
nie jeden żydowi za 400 K i ma przeciętną 
cenę 160 K, która jest bardzo wysoką i za- 
chęca do uprawy. U tych włościan kontrola 
wszelka jest prawie nieniożliwą. U bogat- 
szych chłopów już kontrola jest łatwiejszą, 
podobnie jak po dworach. A właśnie tym 
głównym producentom dla armii i ludności 
kupującej uniemożliwia się gospodarkę. 

Większa własność ma bardzo mało inwen- 
tarza i jest zmuszona, o ile ma coś wypro- 
dukować, posiłkować się wsią, a włościa- 
nin, nie pojedzie przecież orać za 20 K, kie- 
dy mu żyd za przemycanie zboża chętnie i 
80 K dziennie płaci. Chłopu tego za złe brać 
nie można, że nie tylko żydowi idzie na re- 
kę, ale jeszcze uważając i rząd i właściciela 
za wyzyskiwaczy, wierzy tylko w żyda. — 
Handlarze tacy w ten sposób obniżają coraz 
bardziej produkcyę uchwytną, osiągając i tę 
wielką korzyść własną, że za mąkę bez kar- 
tek dostają obecnie jyż i do 22 K za kilo, 
czegoby nigdy nie było, gdyby właśnie o: 
gólna produkcya była rentowną i każdy ją 
mógł prowadzić. Zamiast zeszłego roku wy- 
znaczać 8 kilo za 100 kilo ziemniaków pro- 
ducentowi, trzeba było najpiłrw wyznaczyć 
15 K, a przed rokiem na ten rok 20—25 K, 
toby ziemniaków było w bród, a dzisiaj pro- 
ducent ich nie stworzy już choćby mu za 
nie obiecywano i 100 K. 

Przecież i w Kole polskiem i migdzy Ru- 
simami możeby się znalazio dość uczciwych 
ludzi, a mających tyle pojęcia o rolnicźwie, 
ze zdołają rządowi wytłómaczyć, że nonsen- 
sem jest jednakowa cena za metr pszenicy 


‘i ziemniaków. Dzisiaj się trzeba liczyć z tru- 


dnością transportową tak wozem, jak i ko- 
leją: ziemniaków.i buraków podczas mro- 
zów wozić nie można: zboże, minso i słoni- 
nę zawsze MOŻNA, a te przy tej samej wa- 
dze są wydatniejsze. Pokątni handlarze dziś 
już ręce zacierają, bo będą brać po 3000 K 
za metr mąki, gdy tyle ziemniaków zgnije. 


cnie przez generał-zubernatorstwo _warszaw-. Mianhajia misi nkróaon" sawżania nuil ajasa 
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(handel, a wówczas zapewni się uczeiwy za-| sze dzieci z ochronki przeniesiono częściowo do 


ronek I możliwość pracy rolnikom. Nie ucz- 
my Królewiaków, ale uczmy się od nich. — 
Przecież lichwiarze wojenni dość już zarobili 
podobnie jak ich dostawcy. Nie trzeba osz- 
cezędzać ani źyda. ani chłopa, ani pana, je- 
želi który z nich jest oszustem. J. 0. 


Malarskie satyry 
Kazimierza Sichulskiego. 


Z pośród niedostawców wojennych nale- 
ży Sichulski do tych u nas nielicznych wy- 
jątków, którym czasy obecne sprzyjają. Ro- 
zumie się, że jako polski artysta odniósł 
korzyść przeważnie moralną i wzbogacił 
głównie sztukę, ale znów, jak mało kto, mo- 
Że się teraz szczerze cieszyć Z posiadania, 
dak nigdy obfitego materyału na warsztat, I 
to ten jego duszy najmilejszy. N 

Ma bowiem Sichulski dwie palety: z je- 
dnej wychodzą znane co do wysokiej warto- 
ści malarskiej barwne pejsaże z Huculszczy- 
zny; drugą ważniejszą dziedziną jego twór- 
czości są popularne przez swoją oryginal- 
ność karykatury. W nich jest niezrówna- 
nym mistrzem, im oddał się z całą swą prze- 
korną duszą, niechając milszej dla oczu szer- 
szego ogółu, poczciwej a masowej, i nawet 
teraz profitywniejszej produkcyi nastrojów 
wojennych, bohaterskich portretów i szki- 
ców lub łzawo-krwawych kompozycyj. O- 
brał sobie za materyal drugą, dyskretną 
stronę wojny i con amore wypatruje u wy- 
stających ponad przeciętność  indywidnal- 
mości charakterystyczne, choć nie zawsze 
sympatyczne rysy. 

A figlarne czasy dziwnie mu sprzyjają: 
niejednemu bowiem kazały zmienić parasol 
ina karabin, cylinder na rogatywkę, pelerynę 
ima toge senatora, a człowiek może zmienić 
iprzekonania i przyzwyczajenia, lecz „siebie“ 
mie potrafi, to też wielu przystaje taka ma- 
karada, jak psu krawat, i gdy ujrzy ich 
Snuchulski, utrwala na swych kartonach ku 
ich i najbliższej rodziny smutkowi. 

Karykatury jego mają obok świetnej te- 
chniki malarskiej wybitną cechę literackich, 
satyrycznych koncepcyj. Czasami podobień- 
stwo portretowe jest mniejsze, lecz umie on 
pokazać „duchową twarz“ modelu lub sto- 
sunek jego do „urzędowego charakteru", w 
jakim nam się zwykle ukazuje, tak, że... 
gdybysmy byli Ateńczykami, cieszylibyśmy 
się wszyscy wraz z „Ofiarą“ z tych kapital- 
mych satyr malarskich. 

Wydobyta w nich dysproporcya danego 
psobnika do roli czy pozy, przybieranej pro 
oro externo, lub nawet opisywana przez 
Ar. Vischera złośliwość rzeczy martwych wo- 
bec człowieka i „kawały“, jakie one mu w 

glądzie czy funkcyach robią, czyni z ka- 
mykatur Siehulskiego komicznie przystrojo- 
mą „galerye moich bliźnich”, w której każdy 
ma coś na sobie, o czem powszechnie, lecz 
mie do oczu się mówi. 

Tak w całości, jak są obecnie na Wysta- 
(wie, stanowić mogą swego rodzaju przyczy- 
mek do historri dni dzisiejszych, widzianej 
bd podszewki, nie zawsze, jak tam widzimy, 
dobrze dobranej do zbroi czy gronostajów. 

Karykatury te nazwał ktoś o śŚledzienni- 
tzem usposobieniu „osobistemi impertynen- 
cyami' i ponoć są tacy, co się na nie gnie- 
fwają, lecz patrząc z jaśniejszego punktu wi- 
dzenia, musimy im przyznać przedewszyst- 
kiem mistrzowskie wykonanie i... zgodzić się 
na to, że nie mogą one być pochlebne, jak 
mp. dostojna fotografia, przeznaczona na dar 
dla jubiłata. 

Pomysłowość Sichulskiego równa się ar- 
cyświetnej, wprost impertynenckiej techni- 
ce, w 94 wystawionych karykaturach poka- 
zał najprzeróżniejsze sposoby przedstawie- 
nia typów, barwą, linią lub kompozycyą, a 
zawsze w silnym refiektorze Śmieszności — 
boć to zreszta jest celem Karykatury. 

Weźmy np. — albo po co wymieniać, 
trzebaby prawie wszystkie wyliczyć, idźmy 
wszyscy obejrzeć te ucieszne kartony — a 
najniełitościwiei przedstawiony model, uj- 
rzawszy się, jeżeli nie cierpi na wątrobę, 
parsknie bezżółciowym śmiechem. To będzie 
rozgrzeszeniem dla karykaturzysty i naj- 
wyższem uznaniem dla artysty. 

Warto też czasem pośmiać się z siebie sa- 
mego... St. Nowiński. 
pne" | 
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SOBOTA Wschód słońca o godz. 6.31 r. 
Zachód o, w 4.17 w. 
3 Długość dnia godz. 9 m. 9.49 
Najniż. ciepłota 70 najw. 9.5, 
Teofila Prognoza : Pogoda. 
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- POŚWIĘCENIE ŻŁÓBKA IM. H. SIENKIE- 
WICZA. Instytucya ta, którą otwarte w r. ub. 
a której kierownictwo powierzono Polskiemu 
Związkowi niewiast katol, mimo trudnych wa- 
unków egzystencyi z powodu braku najniezbę- 


= finiejszych produktów spożywczych, jak mleka, 


grysiku itd., spełnia dzisiaj niezmiernie doniosłą 


_ rolę humanitarno-społeczną, dając utrzymanie i 


opickę 40 niemowlętom. W czerwcu 1917 star- 
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Z dniem 3 Listopada b. r. 


w Kawiarni „SECESYA” 


róg ulicy św. Anny i Wiślnej 


„GŁOS NARODU“ z dnia 3. Listopada 1917 roku. 


innych ochronch, częściowo umicszczono w ©- 
chronce na Prądniku Białym, żłóbek zaś dla 
dzieci od 6 tyg. ao 3 lat przeniesiono do nowo 
urządzonego lokalu przy ul. Szlak 61, gdzie nie- 
mowięta wychowują się pod pieczołowitem nad- 
zorem sióstr Rodziny Maryi. wszy, obowiązane są zgłosić wcześniej swój 
Poświęcenie nowego lokalu Żłóbka odbyło jprzyjazd w e. k. starostwie w Nowym Targu. 
się we środę dnia 30 ub. m. o g. 3 po poł. Po-i W zgłoszeniu pisemnem należy podać imię; 
święcenia dokonał książę biskup Adam Sapie- | nazwisko i adres, liczbę osób, dzień zamierzo- 
ha. W uroczystości wzięło udział kilkadziesiąt !nego przyjazdu i czas przypuszczalnego poby- 
osób; przybyli między innymi: prezesowa |tu. Z uwagi na aprowizacyę Zakopanego i lu- 
Związku Niewiast katol. p. Marya Wodzicka, | dności miejscowej starostwo w Nowym Targu 
prof. Chrzanowska, p. Jadwiga Buszczyńska, | upoważnione jest drogą stosownych zarządzeń 
prof. Kostanecka, p. Turska, prof. Korczyńska, | przeciwdziałać nadmiernemu napływowi ob- 
proboszcz parafii św. Floryana ks. Kulinowski, | cych. 
p. K. Buszczyński, prof. Ciechanowski i w. i. Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
Po dokonaniu ceremonii poświęcenia, grono | wieczorem po raz szósty „Carewicz* G. Zapol- 
zebranych osób z ks. biskupem na czele, zwie- |skiej z p. Karolem Rdzawiczem w roli tytuło- 
dziło pomieszczenia Żłóbka na 1 i 2-giem piętrze, | wej. Popołudniu wznawia scena miejska trady- 
otrzymując od kierowniczek i wychowawczyń | cyę dawniejszych przedstawień popołudniowych 
wyczerpujące informacye, tyczące się stanu dla młodzieży — dzisiaj powtarza arcydzieło 
dzieci, odżywiania i t. p. Fredrowskie: „Zemstę* z pp. Majdrowiczówną, 
Mimo zbiórek w administracyach pism, mimo | Kosmowską, Jednowskim, Bończą, Feldmanem, 
pomocy K. B. K. i wydatnej subwencyi namie- | Żarskim i Noskowskim. — Jutro popołudniu 
stnietwa, które zasiliło fundusze Żłóbka sumą | „Młynarz i jego córka“ E. Raupacha, powtarza- 


nego i okolicznych miejscowości, a mianowicie: 
Poronina, Olczy, Kościcłsk i Bystrego ad Za- 
kopane, w czasie od 1 listopada b. r. począ- 


w zbliżającym się sczonie zimowym zarządziło | oblizacyach w nominalnej wartości 23.609.000 
c. k. namiestnietwo (kraj. Urząd gospodarczy), | Kor. w obecności wivepre 
że osoby, które zamierzają udać się do Zakopa- dwóch radców miejskich, pp. Ksawerego Miku- 


donita miasta Śsrego 


ckiego i Ludwika Halskiego. dyrektora mioj- 
skiej Izby Obrachunkowej Jana Krzyżanow- 
skiego, ruley mag. p. Jana Grzytsły. dwóch 
rachmistraów miejskiej Izby Obrachunkowej pp. 
Boczkowskiego i Łempiekiego oraz notaryusza 
p. Józefa Grodyńskiego. Wylosowano następu- 
jace obligacre: Ser. A. po K. 200, 3554, 1400, 
1274, 4163, 89, 1114, 1397, 3900, 3254; 2400; 
2083; 858. Ser. B. po K. 1000, 2151, 1271, 1770, 
300, 1270, 141; 1955; 277. Ser. C. po K. 2000. 
— 2647, 1651, 1871, 1468, 2107, 976, 590; 563. 
Ber. D. po K. 5000 — 562, 843. Ser. E. po Kor. 
10,000 — 144, 349, 510. 

ZAGADKOWY ZGON. W jednym z domów 
przy ul. Topolowej przyszło onegdaj do przy- 
krej sceny małżeńskiej. W czasie której p. R. 
pobił swą 6S-letnią małżonkę. Na drugi dzień 
pani R. zmarła. Policya wdrożyła Śledztwo czy 
między pobiciem a nagłym zgonem nie zacho- 
dzi przyczynowy związek. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ.. Policya areszto- 
wała dwóch włamywaczy: 14 letniego Włady- 
sława Milkę i 17 letniego ŒE. Malinowskiego. 
Pierwszy włamał się do mieszkania p. L. Da- 


41.000 koron, prowadzenie tej niezmiernie poży- napływających 
tecznej instytucyi napotyka na ciągłe trudno- 
ści natury finansowej. Jedynie wiara w ofiar- 
ność publiczną daje podstawę do przekonania, 
że Żłóbek nietylko będzie mógł normalnie egzy- 
stować, ale rozwinie się i rozszerzy, ©0 jest tem 


ny na skutek licznych żądań, 

do dyrekcyi o dodanie jeszcze jednego przedsta- | nielskiej przy ul. Szlak 1. 11 i skradł futro, 
wienia, wieczorem podniosły dramat S. Wyspiań.- | płaszcz i obuwie. Drugi wybił szybę w owocar- 
skiego „Bolesław Śmiały* z p. Sosnowskim w|ni M. Reicha przy ul. Grodzkiej i zabrał ze 
kreacyi tytułowej. į sklepu różnych towarów za 500 koron. 


bardziej naglące i konieczne, że w wielu wy- 
padkach trzeka odmówić przyjęcia dziecka z 
powodu braku miejsca. 


krakowskich szkół średnich, odbędzie się dnia 
6 bm. uroczysty obchód setnej rocznicy zawią- 
zania się „Fowarzystwa Filomatów“ w nastę- 
Drobne nawet składki i oszczędności, jedno- pującym porządku: O godz. 7 i pół rano złoży 
stek, złożone na Żłóbek utworzą w sumie ka- młodzież wieniec na sarkofagu A. Mickiewicza 
pitał, dający możność rozszerzenia akcyi opieki (ww katedrze na Wawelu); u sarkofagu prze- 
i ochrony niemowląt, mówi O. Jacek Woroniecki. O godz. 8 i pół 
PAŃSTWOWA AKCYA ZAPOMOGOWA .odprawi ks. arcyb. Albin Symon Mszę św. w 
W KRAKOWIE. Bony na zapas zimowy zie- | kościele maryackim. Kazanie wypowie ks. prof. 
mniaków wydawane będą przez biura zapomo- | dr. St. Rospond. Podczas Mszy św. będzie Śpie- 
gowe w dalszym ciągu w następującym porzą- wać chór pod batutą prof. St. Bursy. O godz. 
dku zgłoszeń: 15-ciej po poł. uroczystość w miejskim teatrze 
W dniu 2 listopada wydawane będą bony ludowym: 
osobom, których nazwiska zaczynają się na lite-| PORANEK IBSENOWSKI zapowiedziany na 
ry A do B włącznie; 3 listopada od C do E; | niedzielę 4 bm. w sali Tow. lekarskiego (w. Ra- 
5 listopada od F do G; 6 listopada od J do K |dziwiłłowska 4) g. 11 przed poł. wywołał w ņa- 
włącznie; 7 listopada od L do M; 8 listopada szem mieście jak świadczy bardzo sprzedaż bi- 
od N do P; 9 listopada od R do S; 10 listopada letów, żywe zainteresowanie. Program szczegó- 
od T do W; lilistopada od Z do Ż, Y. W dniach łowy obejmuje Kkonferencyę o twórczości H. 
powyższych zgłaszać się mogą wyłącznie oso. Ibsena. W części ilustracyjnej: 1. Mowę Stock- 
by, które poprzednio już korzystały z państwo- | manna na zgromadzeniu z „Wroga ludu“, którą 
wej akcyi zapomogowej. W dniu 12 i 13 listo- | wygłosi p. Aleksander Zelwerowicz, 2. Scenę po- 
pada zgłaszać się mogą te z osób z powyż- | żeenania Nory z mężem z „Nory“, — odtworzy 
szych, które doznały przeszkody w zgłoszeniu Irena Solska-Grosserowa i A. Zelwerowicz, 3. 
się w dniach powyżej wyznaczonych. W dniu Rozmowę Pani Alving z pastorem Mandersem 
14 i 15 listopada zgłaszać się mogą osoby, które z „Upiorów * — Irena Solska-Grosserowa i A. 
poprzednio z akcyi zapomogowej nie korzysta- | Zełwerowiez oraz 4. fragment z „Budowniczego 
ły, a pragną korzystać z bonów na zimowy za- | Solnes* — Akt I. Irena Solska-Grosserowa i A. 
pas ziemniaków, o ile posiadają warunki prze. | Zołwerowicz. Pozostałe bilety p K. 2.20, 1.50 do 
pisane. nabycia u J. Rudnickiego oráz w niedzielę rano 
W dniu 15 listopada kończy się wydawanie | od godz. 10-tej przy kasie Tow. lekarskiego. 
honów na zimowy zapas ziemniaków. Celem| PIERWSZY PORANEK MUZYCZNY w tym 
odciążenia biura przy ul. Karmelickiej L 7 o- |sezonie odbędzie się w niedzielę 4 bm. o godz. 
twarty zostanie z dniem 3 listopada osobny | pół do 12 w sali kina „Wanda“ udzielonej bezin- 
oddział tego biura przy ul. Batorego 1. 25, H p.,| teresownie na ten cel Sckcyi inwalidów legio- 
dla mieszkańców części dz. IV, Piasek, zamie- | nowych Samarytanina polskiego przez dyrek- 
szkałych między ul. Karmelicką, (Garbarską | tora St. Saryusz Zaleskiego. Znakomity piani- 
Basztową, Krowoderską a Aleją Mickiewicza. sta holenderski Egon Petri ofiarował swój 
| niska inwalidów legionowych i poświęcił go w 
całości utworom Chopina. Ceniona śpiewaczka 
p. Aleksandra Szafrańska wykona utwory Pa- 
derewskiego, Chopina, Griega i: in. Chór Tow. 
operowego Śpiewać będzie pod batutą p. Isako- 


godziny 9—1. Reszta mieszkańców dz. Piasek 
zgłaszać się ma nadal po południu do biura. 
przy ul. Karmelickiej 1, 7. 

Biuro zapomogowe przy ul. Pańskiej l. 5 
przeniesione zostaje od 2 listopada do domu 
przy ul. Radziwiłłowskiej l. 28, parter, gdzie wicza utwory Moniuszki, Galla. Nowowiejskie- 
otworzone zostaną dla szybszej ekspedycyi 2 go i szereg pieśni legionowych w układzie Bol. 
oddziały tego biura. Również podzielono biuro, Wallek-Wallewskiego. Część dekłamacyjną ob- 
przy ul. Krakowskiej 1. 53 na dwa oddziały. |jął artysta teatru miejsk. p. Aleksander Wę- 
Od dnia 2 listopada wydawać będą biura le- gierko, a akompaniament dyrygent muzyczny 
gitymacyjne, umieszczone przy biurach dła kart | teatru ludowego p. Bol. Rudnicki. Całość zapo- 
chlebowych, a urzędujące przed południem od wiada się bardzo interesująco. Bilety w księ- 
godziny 8—12, nowe białe legitymacye na ko- garni Kr yżanowskiego po cenie 5 K. 50 h., 
rzystanie z bonów na przeciąg listopada i 4 K. 40 h., 3 K. 30 h., 2 K. 20 K. 

grudnia. Nowe legitymacye wydawane będą  LICHWA TOWAROWA. W ostatnich kilku 
za zwrotem dawnej legitymacyi. Zgłaszać się dniach policya krakowska dokonała odkryć kil- 
należy po nowe legitymacye w porządku alfa-: ku dalszych tajnych magazynów artykułów co- 
etycznym, a mianowicie zgłosić się mają w dziennego zapotrzebowania. I tak między in- 
dniu 2 i 3 listopada osoby, których nazwiska nemi przy ul. Kupa 1. 7 w Podgórzu wykryto 
zaczynają się od litery A—D; w dniu 5 listo- skład worków i świec. W składzie zna- 
pada E—H; 6 listopada J—K; 7 listopada L— |leziono 1591 sztuk worków i 8 pak świec. To- 
M; 8 listopada N—R; 9 listopada S—T; 10 H-| war, będący własnością handlarza Józefa Plo- 
stopada U—żŻ. W dniu 42 i 13 listopada zgła- | ckera, skonfiskowano. — W piwniey domu 
szać się mogą te osoby, które z powodu prze- |przy ul. Trzeciego Maja w Podgórzu odkryto 
szkód wymienić legitymacyj nie mogły. Do dnia | wielkimagazynniciipończoch. Do 
wydawania nowej legitymacyi zachowują zna- kogo towary te nałeżały nie zdołano na razie 
czenie dawne legitymacye. | stwierdzić, Skonfiskowano je, a za właścicielem 
Od dnia 14 listopada obowiązują wyłącznie , wdrożono śledztwo. — W domu przy ul. Mi- 
ckiewicza l. 7 funkcyonowała sprawnie tajna 
„fabryka* mydła, wyrabianego z masła. 
W lokalach „fabryki“ znaleziono przeszło 1500 
kilo mydła. Ponieważ właściciela „fabryki“ nie 
można było znaleźć, aresztowano właściciela 
domu jako podejrzanego o współudział w tem 
przedsiębiorstwie. Przy tej sposobności musimy 
zaznaczyć, że byłoby bardzo pożądanem wyja- 


nowe legitymacye. 

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. Magistrat ko- 
munikuje: Począwszy od dnia 2 listopada b. r. 
sprzedaje się w kramach miejskich ziemniaki 
o 38 hal. za 1 kg. na karty legitymacyjne 
do poboru ziemniaków, za odcięciem odpowie- 
dniej ilości kuponów 

Podając ten komunikat, zapytujemy, dlacze- 


ze skonfiskowanymi towarami?! 
Wykryte w ostatnim czasie np. zapasy nici są 
tak znaczne, że pokryłyby na pewien czas zapo- 
trzebowanie całej ludności Krakowa. Słusznem 
też jest żądanie, aby skonfiskowane towary roz- 
sprzedano w pierwszym rzędzie między ludność 
miejscową. 

CIĄGNIENIE POŻYCZKI GM. M. KRAKO- 
WA. W dniu 2 bm. odbyło się w sali konferen- 
cyjnej magistratu 17 (siedemnaste) losowanie 
pożyczki Gminy m. Krakowa emitowanej w 4% 


ków w sklepach miejskich? Dlaczego kon- 
centruje sprzedaż na kilku zaledwie placach 
i powoduje natłok?! Sklepy miejskie 
są obecnie puste, mogą więc bez trudno- 
śni ziemniaki rozsprzedawać. Zarząd miasta 
powinien również umożliwić ludności zrealizo- 
wanie bonów na ziemniaki, wydanych w ubie- 
głym miesiącu. Bonów tych jest jeszcze zna- 
czna liczba wśród ludności. 

WYJAZD DO ZAKOPANEGO W SEZONIE 
ZIMOWYM. Celem uregulowania ruchu obcych 


CODZIENNIE 


STULECIE FILOMATÓW. Staranem uczniów 


Z Polski i ze świata. 

POMNIK KOŚCIUSZKI NA .KUJAWACH. 
W dniu 15 października, w setną rocznicę zgonu 
Tadeusza Kościuszki odbył się w Chodczu na 
Kujawach obchód uroczysty. Po solennem nabo- 
żeństwie liczny pochód udał się rynek, gdzie 
nastąpiło poświęcenie i odsłonięcie pomnika 
Kościuszki. Domy w całem mieście udekorowa- 


no. Aktu poświęcenia dokonał ks. proboszcz 
Ziętkiewicz, poczem wygłoszono szereg prze- 
mówień. 


Pierwszy pomnik Kościuszki na Kujawach 
jest wzniesiony dzięki inicyatywie i pracy bur- 
mistrza, p. S. Boryssowicza. Zbudowano po- 
mnik wedłag planów architekta p. M. Kozłow- 
skiego x Warszawy, z kamienia polnego. Na 
podmurowaniu z kamieni ciosanych umieszczo- 
no wielkich rozmiarów głaz, na którego stro. 
nia frontowej widnieje wmurowany medalion 
z popiersiem Kościnszki en relief. Rzeżbę wy- 
konał artysta J. Jasiński z Warszawy. Pod me- 
dalionem, na dużej tablicy wyryto w kamieniu 
napis: „Tadeuszowi Kościuszce — Rodacy. 
15X LINES 

KU CZCI Ś. P. PROF. SMOLUCHOWSKIE- 
GO. „Kur. Warsz.“ donosi: Wydziały przyro- 
dniczy: i matematyczno-fizyczny wolnej Wszech- 
nicy polskiej urządzają w dniu 3 listopada wie- 
czorem w siedzibie Tow. kursów naukowych 
w Warszawie Akademię ku czci znakomitego 
profesora fizyki irektora Uniwersytetu Jagiel- 


jlońskiego , Ś. p. Maryana Smoluchowskiego, 


AN 


| 


bo poludniu od aodz. 5-7 i od 8-1T|: w nocy 


zmarlego wa wrześniu r. b. 

O OPIEKĘ NAD DZIEĆMI Sekcya opieki 
nad. dziećmi namiestn. Komitefu TAŁUnKowego 
dla odzyskanych powiatów kraju wydała ode- 
zwę z wezwaniem, aby we wszystkich 18 odzy- 
skanych powiatach Galieyż wschodniej utwo- 


Biuro to urzędować będzie przed południem oł pierwszy występ w tym sezonie na rzecz schro-  rzyły się niezwłocznie w każdej gminie osobne 
P 


go magistrat nie zarządził sprzedaży a kompetentnych władz, co się dzieje. 


komitety opieki nad dziećmi i postarały się, 
ażeby każde dziecko w tej gminie, nie mające 
14 lat, zostające bez opieki, umieszczono bądź 
to pod opieką jakiejś rodziny w miejscu, któ- 
raby się tego podjęła, ewent. ze szlachetnej po- 
budki bezinteresownie, bądź za opłatą, o któ- 
rej udzielenie lub uzupełnienie należy się od- 
nieść da Namiestnikowskiego Komitetu ratun- 
kowego. 

Z BOCHNI. (kor. w1.). Po trzech latach prze- 
rwy uruchomiono wrcszcie w Bochni od wrze- 
śnia br. wszystkie szkoły ludowe i wydziałowe. 
Myśleliśmy, że raz się już przecie zakończy ła- 
tanina nauki. Tymczasem zaczyna niedomagać 
szkoła wydziałowa żeńska, którą przez cały 
czas wojny sama jedna wytrwale się trzymała 
i mimo wszelkich trudności i bez wszelkiego po- 
parcia naukę prawie bez przerwy prowadziła. 

Od września br. postanowiła gmina otworzyć 
oddział równorzędny klasy ósmej, bo uczęszcza 
do niej przeszło 80 uczenie, Wszelkie koszta, bo 
nawet płacę nauczycielską ponieść ma gmina 
w zupełności. Zamiast atoli jak najszybszego 
zamianowania nauczycielki, władze szkolne za- 
rządziły, aby wszystkie uczenice klasy ósmej 
uczyła jedna nauczycielka! A więc jedna siła 
uczyć ma przeszło 80 dorosłych panienek. Po- 
nieważ jest to niewykonalne, bo nawet takiej 
obszernej sali niema, podzielono klasę ósmą na 
2 oddziały, z których każdy chodzi eo drugi 
dzień do szkoły. Trudno uwierzyć, aby podo- 
bne zarządzenie wydały władze szkolne. Gmi- 
na i rodzice muszą wystąpić przeciw takim 
szkodliwym eksperymeutom i domagać się, aby 
władze szkolne nie działały na szkodę tych, 
którym są winne pomoc i opiekę. 

Z MIECHOWA donoszą nam, że z inicyaty- 
wy ks. proboszcza Zapałowskiego założono w 
Miechowie zrzeszenie młodzieży katoł. obojga 
płci pod wezwaniem św. Stanisława Kostki. 
Patronem i prezesem jest ks. proboszcz Zapa- 
łowski, wicepatronami ks. Józet Pruchnicki i 
ks. Ant. Kuczyński. Zrzeszenie urządziło przed- 
stawienie amatorskie. Z inicyatywy ks. patro- 
na założono też kasę dla niezamożnych cho- 
rych. Młodzież jest serdecznie wdzięczna ks. 
patronowi za pracę dla dobra młodzieży. 

NOWA PLAGA. Do „Gaz. podhal.* donoszą 


PA 


Nr. 258. 


za wschodniej cześci powłatu nowotawkiegoś 
[Do wszystkich piag, jakie nad naszym krajem 
zawisły, przybywa jeszcze jedna,  dolykająca 
ziemuiaki. Gąsieniee zjadły do cna kapusty ł 
pimut cgrodowizny, inua gąsienica DOŻELU ziem 
„mniski. Jest nią „Sówka“. Gąsienica ćmy jest 
kórtka sruba, z ciemnym łbem, zielonawo SZax 
rego zicmistego koloru, żyje pod ziemią, stya 
ząc i wiercąc ziemniaki. Przy kopaniu spotyka 
się ich tysiące a przynajmniej 50—60%  ziex 
mniaków jest zniszczonych. Szkody są olbrzya 
mie i niepowetowane. Część ziemniaków, któ4 
rych i tak jest mało, przez to ubywa. Obeenią 
gąsienica ta w nieprzebranych ilościach rzucila 
się na zasiewy żyta i pszenicy. Nie można zdać 
sobie sprawy jaka jest przyczyna masowegą 
wystąpienia tego szkodnika, które warunki były 
¿sprzyjające dla jego rozmnożenia się. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

„MISTYKA KATOLICKA“, 0. Woroniecką 
wygłosi w sobotę 3 listopada o godz. 6 w sali 
, Kopernika. w Uniwersytecie Jagiellońskim, od4 
czyt © „Mistyce katolickiej”, Dochód przezn 
czył prelegent na ochronki popołudniowe Kola 
panien. Spodziewać się należy,. że tak osobą 
znakomitego prelegenta, którego wykłady ci 
8zą się siaie wielką frekwencyg, jak temat odd 
czytu oraz szlachetny cel sprowadzą do sali Kos 
; pernika liczne audytoryum. l 

Z BANKU PRZEMYSŁOWEGO. Dnia 29 pa: 
dziernika br. odbyło się we Lwowie pod nej 
wodnictwem Wiceprezesa Franciszka hr. Z 
moyskiego. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenią 
akcyonaryuszy Banku Przemysłowego, na ktos 
rem na wniosek Rady Zawiadowczej uchwaloną 
jednomyślnie podwyższyć dotychczasowy kapid 
tał akcyjny w wysokości K 10.080.000 — o dale 
szych K. 15.000.000 — tj. na K 25.000.000 — 
przez emisyę 37,500 sztuk nowych akcyi pa 
K. 400. — Walne Zgromadzenie upoważniła 
Radę Zawiadowczą do wykonania tej uchwały 
i ustalenia warunków nowej emisyi. 

Warunki te podane zostaną do wiadomości w 
najbliższym czasie. 2294 

JÓZEF WĘGRZYN, Władysław Grabowski, 
Amalia Rotterowa i tancerka warszawska Po< 
la Negri występują w bieżącym tygodniu w dru- 
gim filmie polskim, w dramacie „Quambashiva“ 
(Arabella). Jest to dramat z tej seryi obrazów 
warszawskich, której pierwszy „Studenci Wars 
lsazwy'* cieszył się przed kilkoma tygodniami w 
Uciesze tak wielkim powodzeniem. Przedstawie» 
nia „Quambashivy* w Uciesze codziennie o gi 
pół do 5, 6, pół do 8 i 9. W niedzielę pierwszy, 
program o 3. 2294 

OGOLNE ZGROMADZENIE członków Tow. 
Gpieki szpitalnej dla dzieci (Szpital Św. Ludwiu 
ka i Kolonia Rabezańska) odbędzie się w ponie 
działek 5 listopada br. o godz. pół do 6 po poł 
w sali posiedzeń Banku galicyjskiego, Rynek 25 
pod przewodnictwem JE. Księcia Biskupa Sax 
piehy. — Ze względu na ważność obrad Tow 
Opieki szpitalnej uprasza o niezawodne przy: 
bycie. > 

„WYCIECZKA KOLARZY... 
Tow. Gimn. „SGkÓf" W Krakowie, urządził dnia 
20 z, m. wycieczkę 100 klm, na przestrzeni Kras 
ków— Bochnia i z powrotem. Do wycieczki tej 
zgłosiło się 10-ciu uczestników. Z tych do Bes 
chni przybyli: 1. Łowczyński i Rymar, 2, Antek 
3. Rogowski, 4. Lenartowicz, 5. Chyłzowicz. 
Do mety w Sokołe krakowskim: 1. Rymar, 4 
godz., 2. Antek 4 g. 38 min., 3. Rogowski 4 g. 
44 min., 4. Łowczyński 4 g. 46 min., 5. Lenart 
wiez 4 g. 54 min. — Powrotna droga była bam 
dzo uciążliwa z powodu silnego przeciwnego 
wiatru, wobec czego wyniki można uznać za 
świetne. — Rozdanie nagród nastąpi na wie- 
czorku zakończenia sezonu kolarskiego, Komi: 
sye wyścigową tworzyli pp. Ebert i Weisy, 
Przed gmachem „Sokoła“ oczekiwała powracą 
jących liczna, jak na dzisiejsze czasy mlódá 
sportowa i panie, które wręczyły Zwycięzcz 
wiązkę kwiatów. 

ZEBRANIE NAUCZYCIELSKIE. W sprawią 
mającego się odbyć w Warszawie ogólnego Zjazdy 
nanczycielstwą szkół wyższych, Średnich i począt» 
kowych, odbędzie się w sobnię 3, listopada br. g 
godz. 6 i pół wieczór zebranie w lokala Związky 
polsk. nauez. lud. Rynck 29. O liczne przybyć 
uprasza się zarówno Szan. nauczycielstwo, jak 
wszystkich, interesujących się szkołą polską. 

Dla uczczenia pamięci ukochanej zmarłej Hen; 
ryk Prażmowskiej złożyli na Dom Śierocy na Prą. 
dniku biał: Stefanowie Jentysowie 30 k.; Edwardi 
Czermak 30 K; Zofia Bądzyńska, Helena i Zdzią 
sław Lubomęscy 30 K. 

ARSZTATY TKACKIE. Wytwórcy warsztæa 
tów tkackich ręcznych gdziekolwiek w Kraj 
przebywający, o ile mogą się podjąć wykonania 
"EA „wę? ME 00 Kaki 
zgłosi 
ul. b 1 38. A p i " 


NEKROLOGIA, 

Karolina z Brzezińskich Chole- 
wińska, żona po kierowniku szkoły, 9M. nau- 
czycielku, zmarła w Krakowie dnia 1 listopada 
b. r., przeżywszy lat 69, Pogrzeb odbędzie się 
d. 3 b. m. o godz 3 i pół popoł. z domu żałoby, 
przy ul. Jabłonowskich L 18. 


ODPOWIEDZI REDAKCYA. P. W. Nowotarski, 
Żywiec. Jednodniówkę „Kupca“ zamawiać można 
grzez którąkolwiek księgarnię w Krakowie, 


ZTMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ ŚP, HEN- 


RYKI PRAZMOWSKIEJ. Maryan. Bocheńscy 20 


K na dom rodzinny im. T. Kościuszki; Adamowie 
Sznajdrowie 20 K na ociemniałych Legionistów 
polskich; Kazimierzowie Sawiczewscy 20 K. m 

NA K. B. K. Dr. Edwardowie Żulińscy na Ke 
K. 20 K. 


z doborowym zespołem orkiestrainym 
pod kierownictwam ulubionego skrzypka -=s0** 


STERA 


uczmia szkoły mistrzów Wiedeńskiej 
Akademii muzycznej. 
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Biuletyn anstro-węgierski. | Lugano. H Eo uaa Or- 


Wiedeń, dnia 8. listopada 1917. 
Urzędowo ogłaszają dn. 2. listopada 1917: 
Nad dolnym i środizowym Tagliamento 
jesteśmy w kontakcie z nieprzyjacielem. 
Włoskie oddziały, które próbowały jeszcze 
utrzymać się na wschód od rzeki, zostały 
odrzucone, albo zniszczońe, p<zyczem po- 
nownie w rękach sprzymierzonych zostało 
wiele tysięcy jeńców. W obszarze Sela oraz 
górnego Tagliamento posuwanie się naprzód 
naszych armii przybiera zamierzony prze- 
bieg. W wielu miejscach musiano łamać nie- 
przyjacielski opór. 

Na innych terenach wojny nie było ża- 
dnych ważniejszych wydarzeń. 

Szef sztabu generaliiego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 8. listopada 1917. 
Urzędowo ogłaszają dn. 2. listopada 1917: 


Zachodni teren: 

Grupa wojska ks. Ruprechta: Walka ar- 
tyleryi we Flandryi była wczoraj silną, 
szczególnie w obszarze inundacyjnym Izery 
koło Dixmuiden. Na przestrzeni od lasu koło 
Houthoulst do rzeki Lys artylerya nieprzy- 
jacielska zwracała ogień przeszkadzający na 
naszą strefę obronną. Na kilku miejscach 
frontu nie udały się podjazdy angielskie. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 
nu: Na kanałem Qise—Aisne i wzdłuż grzble- 
tu Chemin des Dames wzmogła się znacznie 
czynność artylerył. Po kilkugodzianym o- 
gniu huraganowym zaatakowały liczne słły 
francuskie koło Braye. Szturm ich załamał 
się krwawo przed naszemi liniami, l 


Wschodni teren. 

Nie było ważniejszych wydarzeń, 

Front macedoński: Na północny zachód 
od Monastyru odparto natarcie nieprzyja- 
cielskich batalionów, przyczem zadano im 
ciężkie straty. 

Włoski teren: 

Wzdłuż środkowego ł dolnero biegu Ta- 
pliamento armie nasze znajdują się w sty- 
tzności bojowej z nieprzyjacielem. Brygady 
wioskie, które stawłały jeszcze opór na 
wschodnim brzegu rzeki, zmuszono atakiem 
do cofnięcia się, względnie wzięto je do nie- 
woli. Lewy brzeg Taeliamento, na przestrze- 
ni od doliny Fella do morza Adryackiego, 


jest wolny od nieprzyjaciela. 
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorit. 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem: 
We Flandryi żywa działalność ogniowa nad 
Izerą. Niespostrzeżeni i nienagabywani przez 
nieprzyjaciela przełożyliśmy w osta- 
tniej nocy planowo nasze linie 
z frontu górskiego GChemin des 
Dames., W nocy na 1. listopada zaatako- 
wali skutecznie nasi lotnicy Londyn i an- 
gielskio fortyfikacye nadbrzeżne. Na wscho- 
dzie nie szczególnego. Z Włoch dotychczas 
nic nowego. 


Zdobycie Gemony. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: Klęska Włochów przybiera 
kształty coraz bardziej niszczące. Przez za- 
jęcie Gemony, w której łańcuch forteczny 
c. i k. strzelcy wtargnęli już dnia 28. paź- 
dziernika oraz po upadku wschodniego przy- 
czółka mostowego Pinzano, znajduje się 


cały wschodni brzeg Taglia- 
mento w rękach sprzymierzonych. 
ODWRÓT AŻ PO PIAVE. 

Berin. Z Genewy donoszą do „Lokalan- 
zeigera”": W oficyalnej depeszy przepowiada 
Ajencya Havasa przymusowy odwrót 
Cadorny aż do rzeki Piave. Tam 
będą mogli osłaniać Treviso i Wenecyę 
Francuzi i Anglicy. 

WENECYA OTWARTEM MIASTEM. 

Berlin. „Magdeburgische Zeitung“ dowia- 
pe się przez Bazyleę: Z Rzymu donoszą 

o „Daily Mail“, że Wenecya przesunięta w 
strefę bezpośredniego niebezpieczeństwa wo- 
jennego, została ogłoszona miastem otwar- 
tem, aby na wszelki wypadek ocalić bez- 
cenne dzieła sztuki weneckiej. „Daily Mail“ 
donosi dalej, że podobne środki ochronne 
będą zastosowane do Treviso i Padvy, 

PRZEJŚCIE PRZEZ TAGLIAMENTO, 

Budapeszt. „Budapesti Hirlap“ ogłasza za 
pozwoleniom kwatery prasowej: Przejścia 
wojsk mocarstw centralnych przez Taglia- 
mento należy oczekiwać w najbliższym 
czasie, 

KRÓL WŁOSKI NA FRONCIE. 
Lugano. B. kor. Według Ag. Stefaniego, 
ol i prezydent ministrów Orlando odjechali 

-rzawai do obszaru wojennego. 
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|lando wysłał do Wilsona. Lloyda Georgea i 
Painlevego depesze, w których wyraża sym- 
patyę oraz zaufanie w solidarność sojuszni- 
|.ów i zapewnia o stałości Włoch, 


KOMUNIKAT WŁOSKI. 

Wiedeń. Komunikat włoski z 1. bm.: Na- 
sze wojska, które dzięki szybkości, z jaką 
wykonały nakazany im manewr, udaremniły 
plan przeciwnika, a dzielnem stanowiskiem 
oddziałów osłaniających opóźniły ich posu- 
nięcie się naprzód, wykonały odwrót nad 
Tagliamento, mimo nadzwyczaj trudnych 
stosunków strategicznych i taktycznych. 

Prawie cała trzecia armia, która może 
i stanowić wspaniały przykład jedności i siły, 
pierwsza i druga dywizya kawaleryi, zwła- 
szcza zaś pułki „Genova“ i „Novara“, które 
poświęciły się w sposób bohaterski, wreszcie 
lotniey, którzy niezmordowanie narażali się 
na niebezpieczeństwo, zasługują szczególnie 
na podziw i podziękę ojczyzny. Podczas o- 
statniej nocy bombardowały aparaty nie- 
przyjacielskie w sposób beznżyteczny i zło- 
śliwie brutalny nieobronne miasta, znajdu- 
jące się daleko od linii etapowej. Ofiarą ich 
padło kilka osób z ludności cywilnej. 

Lugano. B. kor. Ag. Stefani ogłasza na- 
stępujący komunikat: Ogólny odwrót odby- 
wa się w największym porządku. Trzecia 
grupa wojsk opiera się energicznie. Wojska 
zasłaniające wypełniają wszystkie swój obo- 
wiązek. Dotychczasowy minister wojny ge- 
nerał Giardino odjechał na front. W kraju 
panuje największy spokój. 


Klęska Włoch kleską koalicyi. 


Berno. B. Kor. W „Bundzie* Stegemann 
omawiając sytuacyę wojenną pisze: Rozwój 
ofenzywy austro - węgierskiej we Wio- 
szech przybrał zakreślory obrót. Cała pozy- 
cya Soczy została zwinięta. Mocarstwa 
centralne znowu wystąpiły do czynu w pun- 


kcie rozstrzygejącym albo pomyślanym ja- |Sowym pariamencie otworzył Miljukow 


lamentarny. Wicekancierzem państwa 
ma zostać członek, partyi postępowej pos. 
Payer. Szefem kancelaryi państwowej, na 
które to stanowisko dotąd był zawsze po- 
woływany urzędnik zawodowy, ma zostać 
jeden z członków sejmu. Urząd ten 
jest o tyle bardzo ważny, że służy on do u- 
trzymania stałego stosunku między kancle- 
jrzem a sejmem. ; 


NASTĘPCA HR. HERTLINGA. 


Monachium. B. kor. Korr. Hoffmant. 
Król Ludwik polecił aż do obsadzenia opró- 
¿nionego przez powołanie hr. Hertlinga na 
posterunek kanclerza urzędu ministerstwa. 
państwowego królewskiego domu i spraw 
zagranicznych ministrowi państwowemu 
Thelemannowi przewodnictwo w radzie mi- 
nistrów, a radcy państwowemu Loenslowi 
kierownictwa spraw ministerstwa państwo- 
wego królewskiego domu i spraw zagrani- 
cznych. 


Czy przesilenie gabinetowe ? 


Wiedeń. Telefonem. Z Budapesztu dono- 
szą o załargu prezydenta gabinetu dr. 
Wekerle z częścią partyi popierających 
rząd. Dr. Wekerłe domaga się, by sprawa 
reformy wyborczej przyszła pod dyskusyę 
dopiero po budżecie i przedłożeniach podat- 
kowych. Ponieważ obrady delegacyi po- 
trwają dłuższy czas reforma wyborcza mo- 
że przyjść na porządek dzienny 
dopiero na wiosnę. Komitet stron- 
nictw popierających rząd polecił pos. hr. 
| Andrassemu, aby zaprotestował przeciw ta- 
kiem  planowi pracy _ projektowanemu 
przez premiera. Dr. Wekerle udał się dzisiaj 
do Wiednia, po powrocie jero zapadnie w 
tej sprawie ostateczna decyzya, od której 
zależy loscałego gabinetu. 


kadeci o warunkach pokojowych Rosyi. 
Petersburg. B. Kor. Ag. Pet. W tymcza- 


ko rozstrzygający. Przełamanie nad Soczą|pośród wielkiego niepokoju obrady nad o- 


jest czemś więcej niż kięską armii włoskiej 
i jeźli zupelnie dojrzeje i ukształtuje się po- 
litycznie, może zawikłany problem wojny 
światowej zbliżyć do rozwiązania w Euro- 
pie pienwej, nim dyplomatyczne kierowni- 
ciwo wojny przez koalicyę przejdzie w zu- 
pełności na Amerykę. Bezprzykładny suk- 
ces strategiczny — powiada Stegemann — 
jest większy, niż ten, jaki dotknął Rumu- 
nów, gdyż dwa i pół letnie wysiłki Włochów 
zostały zniszczone w pięciu dniach a woj- 
sko włoskie straciło podstawę operacyi. 
Wojska francuskie, które od poniedziałku 
w nieopaldnych pociągach jadą do Włoch, 
przybędą nad Tagliamento dopiero wtedy, 
gdy w złamanych operacyach włoskich ni- 
czego już nie będzie można 
zmienić. , 

Stegemann zaznacza dalej, że nie tylko 
Cadorna, ale i Sarrail na przyczółku mo- 
stowym Tolminu odniósł ciężki cios, 
przez który połączenia lądem idące z Fran- 
cyi i Włoch do Grecyi, są dziś zawalone po- 
ciągami, mającymi przywieść pomoc nad 
Tagliamento. Francuskie kier ow- 
nictwo wojsk nie potrafi Już za- 
sadniezo oddziałać na przeła- 
manie włoskiej linii bojowej, 
ale zato może zaszkodzić swemu własnomu 
lewemu skrzydłu i raczej miałoby okazyę 
do pocieszenia się nadzieją, że ofenzywa 
niemiecko - austro - węgierska ostatecznie 
sama przez się stanie na równinie wemec- 
kiej. Musi więc być bardzo źle z Włochami, 
jeśli mimo to wojska francuskiego generała 
śpieszą tm na pomoc. 


Ez ZOT W EEE 


Hr. Hertling kanclerzem Rzeszy. 


Berlin. B. kor. Cesarz Wilhelm uwolnił 
kanclerza Dra Michaelisa na jego wnio- 
sek z urzędu kanclerza, prezydenta królew- 
sko-pruskiego ministerstwa państwowego I 
prezesa ministerstwa spraw „zagranicznych, 
nadając mu łańcuch do wielkiego krzyża or- 
deru Czerwonego Orła i zamianował jego na- 

jstępcą tych urzędów królewsko-bawarskie- 
go ministra państwowego Dra hr. Hert- 
linga. 

Berlin. Wczorajsze posłuchanie hr. Hert- 
linga u ces. Wilhelma trwało dłuższy czas. 
Po omówieniu poszczególnych kwestyi zwró- 
cił się cesarz telegraficznie do króla bawar- 
skiego o zwolnienie hr. Hertlinga ze służby 
państwowej bawarskiej, czemu król Ludwik 
telegraficznie zadość uczynił. 

Monachium. B. kor. „Korrespondenz Hoff- 
man* ogłasza telegram Hertlinga do króla 
z zawiadomieniem o powołaniu na stanowi- 
sko kanclerza oraz odpowiedź króla, przy- 
zwalającą na ustąpienie Hertlinga ze stano- 
wiska bawarskiego ministra państwowego. 


W SPOSÓB PARLAMENTARNY. 
Wiedeń. (Telefonem). „N. F.,Presse* do- 
nosi z Berlina, że całe ptzesilenie kaneler- 
skie załatwione zostało w ramach, które 
odpowiadają zwyczajom parlamentarnym. 
Hr. Hortling został zaaprobowany jako kaa; 
dydat na kanclerza dopiero po konferency! 
z przedstawicielami stronnictw sejmu Rze- 
szy. Równocześnie dokonanych zostanie 
szereg nominacyi, które potwierdzają, że w 
Niemczech zaczyna przeważać duch par- 
TE MW STY ZEEROTT "TWE TA WAYNE ZAP T" " 


pierws 


zej Komunii Świętej, 


masy i Obrazy do Ołtarzy 
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[siąść na tej konferencyi obok reprezentan- 


świadczeniem ministra Spraw zagranicz- 
nych Tereszczenki Powiedział on, że zga- 
dza się z zapatrywaniem ministra, że zagra- 
niczna polityka i obrona kraju stoją z sobą 
w związku, że jednak aby obie dobrze po- 
| prowadzić, musi się odnowić w wojsku dys- 
cyjiinę, usunąć w kraju dezorsganizacyę i 
stworzyć silną władzę, któraby była zdolną 
nie tylko wydawać odezwy, ale także zdol- 
ną do czynu. Miljukow oświadczył, że zga- 
dza się na polityczne sądy rozjemcze, na 
zmniejszenie zbrojeń i parlamentarną kon- 
troię nad dyplomacyą, jednak tak, żeby ta 
kontrola nie prowadziła do jawnej 
zdrady, jakto następuje wskutek żądania 
| natychmiastowego opublikowanie tajnych 
układów. 

Milukow przyjmuje formułę o prawie na- 
rodów stanowienia o swej przyszłości. je- 
'dnakże nie w brzmieniu proponowanem 
przez najskrajniejszą lewicę. Co do instru- 
|kcyi rady  robotniczo - żołnierskiej dla 
| przedstawicieli rosyjskich udających Się za- 
granicę zauważa Milukow, że akt ten pow- 
tarza zasady manifestu sztokholmskiego, 
lecz przesadzone utopijnieiz ko- 
rzyścią dla Niemiec (burzliwe prze- 
rywania). Tylko marzyciełe nogą mniemać, 
|że droga do pokoju prowadzi nie przez zwy- 
cięztwo, lecz przez bunt mas rohotniczych i 


przez nienokoje w armii jakie zamierzono. * 


Należy ubolewać, że ta maksymalistyczna 
teorya opanowuje marzycielstwo politycz- 
ne zagranicą i w Rosyi. Istnicie jaskrawa 
sprzeczność między temi hasłami a postula- 


tami życia, Dlatego też rosyjscy dyplomaci! 


chege wyminąć tę sprzeczncść zmuszeni są, 
częstokroć do obłudy. Odnosi się to tak | 
że do wskazówek udzielonych Skohelewo-: 
wi. Z chwilą opublikowania tego dokumen- 
tu stało się rzeczą jasną, że reprezentanci 
demokracyi rosyjskiej na konferencyi pary” | 
skiej będą się znajdowali w sprzeczno-| 
ści z kierunkiem rosyjskiej za 
granicznej polityki. Nie należy się 
tedy dziwić, że so usznicy nie rozumieją po- 
co Skobelew się do nich udaje. Mowca ana- 
lizuje następnie instrukcye na które złoży- 
ły się trzy myśli: pacyfistyczne, hellender- 


nierskiej. Krytykę Milukowa przerywały 
kilkakrotnie ożywione protesty tak, że 
przewodniczący tylko z trudem mógł utrzy- 
mać porządek. Mówił on, że”większa część 
wskazówek jest w duchu antirosyjskim, 
szczególnie, gdy idzie o swobodny rozwój 
narodów «wskazówki posuwają się do tego, 
że oddzielają narody politycznie od Rosyi. 
Sprawa alzacko - lotaryngska została w in- 
strukcyach  rozwiązaną na korzyść 
Niemców serbska zaś na korzyść 
Austryi. Mowca pyta jak będą mogli 
przedstawicicie demokracyi rosyjskiej za- 


tów rządu rosyjskiego, bez narażenia na 
szwank powagę: Rosyi. 

Plan demokracyi zneutralizowania cieś- 
nin morskich zmusi Rosyę do wystawienia 
floty silniejszej niż dziś i urządzenia bardzo 
kosztownej obrony morza Czarnego. Intere- 
sy Rosyi na południu byłyby tylko wtedy 
zapewnione, gdyby miała kontrolę wojsko- 
wą nad cieśninami. 

Milukqw rzekł wreszcie: Rosyjska demo- 
kracya nie tylko, że nie chce niczego uczy- 


.. 


poleca 


nad 
a e 
wan 


sko - skandynawska i rady robotniczo-żoł- nosi, 
danie Austryi co do zaopatrzenia w 


nić, aby Rosya miała dobrą reprezentacrę 
na konferencyi w Paryżu, lecz przeciwnie 
proponuje pogorszenie naszej sytuacyi. Nie 
możemy się chlubić wobec sojuszników na- 
szemi urządzeniami demokratycznemi. nie 
wolno nam udzielać im nauk, z których oni 
mogą zrezygnować. Owszem chylimy się z 
szacunkiem przed Francyą i Anglią, które 
po trzech latach wysiłków swych ludów 
zbierają obfite żniwo na placu boju, przed 
Serbią, Rumunią a wreszcie przed Włocha- 
mi, które" obecnie znoszą cios zadany przez 
nieprzyjaciela, przed nowym i silnym soju- 
sznikiem Ameryką, która wysyła do Euro- 
py waleczne legiony żołnierzy. 

Cała prawica i część lewicy podniosły się 
z miejsce i urządziły przedstawicielom koali- 
cyi obecnym w loży dyplomatów. burzliwą 
owacyQ, 


Wrzenie w Rosyi. 


Petersburg, B. kor. Ag. Pet. Wobec utrzy- 
mujących się pogłosek o mającej nastąpić 
zbrojnej akeyi maksymalistów, zarządził gu- 
bernator Petersburga nadzwyczajne środki, 


Bir. 3. 


NADESŁANE. 
Od 1 listopada r. b. i codziennie bęgzia 
koncertować 


W RESTAURAGYI HOTELU POLLERA 


(winiet ariyciycny 


pod osobistem kierownictwem znanego 
zaszczytnie w Krakowie skrzypka pana 


Wiktora Walczyńskiego. 
Sprostowanie. 


, Odnośnie do notatki, zamieszczonej w kro- 

nice „Czasu“ ze środy 31. października br.| 

Upraszamy o umieszczenie następującego, 
sprostowania: 

Nie jest prawdą, jakoby „przy ostatniej 
zmianie lepitynacvi chlebowych konsumen- 
ci zaznaczyli wyraźnie niechęć do złych pie- 
ikarzy' i jakoby „wedlug zestawień syfso- 
wych magistratu dziewięciu najgorszych 
majstrów nie uzyskało potrzebnego do Sa- 


celem zapewnienia utrzymania porządku i|modzielnego prowadzenia piekarni keutyn= 
rozkazał garnizonowi stolicy pomagać ener-|gentu odbiorców, obliczonego na 4 metry- 


gicznie władzom cywilnym i milicyi, jakoteż 
uniemożliwić wszelkie manife- 
stacye. W ciągu wczorajszego dnia otrzy- 
mał rząd oprócz dotychczasowych licznych 
telegramów jeszcze dalsze depesze, prote- 
stujące przeciw planowanej akcyi maksyma- 
listów. W tym samym dniu ukazały się H- 
czne oddziały petersburskiego 


czne cetnary mąki", 

Albowiem ostatnia zmiana legitymacyi 
przypadła na czas braku mąki w Krakowie 
i wielu odbiorców winę braku chleba mylnie 
przypisywało swemu dotychczasowemu pie- 
karzowi. 

Rozżaleni brakiem chleba odbierali setkł 


garnizonu |danych już legitymacyi i przenosili się do 


przed sztabem generalnym petersburskiego |innych w nadziei, że tam chleb dostaną, a 


okręgu wojskowego w pancernych au- 
tomobilach i oświadczyły swą gotowość 
wspomagania rządu. 
OSOBNA ARMIA KOZACKA. 

Petersburg. B. kor. Ag. Pet. Prokurator 
państwa kijowskiego trybunału sądowego 
zawiadomił rząd, że rada i sekretaryat ge- 
neralny kijowski tworzą specyalną armię z 
kijowskich kozaków. 


RUCH WŚRÓD KOLEJARZY. 


zwłaszcza do żydowskich piekarni, które 
miały mąkę skądinąd, dzięki temu, że uzy- 
skały przywilej dostarczania chleba konsu- 
mowi kolejowemu. 

Wobec tego stanu rzeczy klasyfikowanie 
majstrów piekarskich w Krakowie na 
„złych“ 1 to (najgorszych nawet) i „lep- 
szych“ i przypisywanie tym wszystkim, któ- 
rzy nie otrzymali potrzebnego kontyngentu 


„odbiorców, że „lekceważą publiczność“ mija 


się z prawdą i jest krzywdą dla uczciwie 


Petersburg. B. kor. Ag. Pet. Rozporządze- pracujących rzemieślników, którzy obecnie 


nie rządu zabrania ząrządom fabryk i war- 
sztatów nakładania robotnikom kar pienięż- 
nych. Funkeyonarynsze kolei transbałkań- 
skiej I amurskiej zastrejkowali, 


ROSYA WYCZERPANA. 


Nowy Jork. B. kor. Biuro Reutera. Rosyj- 
ski prezydent ministrów, Kierenskij, miał o- 
świadczyć petersburskiemu korespondento- 
wi ,,Assoziated Press“, że Rosya jest 


wyczerpana. Rosya ma prawo żądania | 


od sojuszników, aby oni w dalszym ciągu 
ponieśli ciężary wojenne. 


Ucieczka cara do Ameryki? 


Wiedeń, Telefonem. „Acht Uhr Bit.“ do- 
Inosi w depeszy z Kopenhagi, że organ ofi- 
|eralny R. R. Ż. w Petersbureu zamieszcza 
|następuijącą wiadomość: W Petersburgu u- 
trzymuje się pogłoska, iż misya amerykań- 
ska, która niedawno bawiła w Rosyi i na 
Władywostok powróciła do Ameryki w spe- 
iceyalnym pociągu amer. Czerwonego Krzy- 
jŻauwiozłazesobącaraijegoro- 
jdzinę. R. R. Ź. wysłała specyalną misyę 
na Syberyę, celem stwierdzenia tej wiado-, 
|mości. | 


ne [4 u 
Wiadomości telegraficzne. 
Hr. Czernin w Berlinie, 

Wiedeń. B. kor. W wykonaniu umowy, 
dokonanej już przy sposobności ostatniego 
Pobytu sekretarza państwa Kuehlmanna w 
Wiedniu, udaje się minister spraw zagrani- 
cznych, hr. Czernin, 4. listopada wis- 
czorem do Berlina. Będzie on miał tam spo- 
solność konferować z nowym kanclerzem 
państwą hr. Hertlingiem, który, jak wiado- 
mo, złożył w kwietniu b. r. w ówczesnym 
charakterze, jako bawarski prezydent mini- 
strów wizytę u c. i k. Dworu i odwiedził hr. 
Czernina. 


_ WĘGRY NIC NIE DADZĄ. 
Wiedeń. Telefonem. „W. Allg. Ztg.ś do-| 
że Węgry a limine odrzuciły żą-| 


żywność, 


Odznaczenia, 


Wiedeń. B. kor. Cesarz wyraził szefowi 
sztabu generałowi Arzowi najwyższe, szcze- 
gólne pochwalne uznanie, zaś szefowi od- 
działu operacyjnego gener. majorowi Wald- 
stattenowi nadał krzyż komandorski orderu | 
Leopolda z mieczami. 


O e 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA: 


WOTEL FRANCUSKI Ludwik Horodyski z Ko- 
lendzian; Aleksander Żubr z Thercsienstadt; Tor- 
ska Antonina z Zakopanego; Józefowie Towamie- 
cy z Sanoka; Stanisław Kularski ze Stanisławo- 
wa; Stanisław Starczewski ze Lwowa; Antoni 
Wieniawski z Warszawy; Samolewicz Leonia ze 
Lwowa; Dr. Leon Pilecki z Przemyśla; Patkowski 
Kazimierz z Sandomierza; Sawieki Aleksander z 
Sadowic; Seneyusz Białkowski z Wojnowice; Zyg- 
imund Zaleski z Zalesia; Bolesławowie Hellerowie 
z Przemyśla; Dr. Stanisław Sozański z Dąbrowy; 
Adam Piaszkowicz z Pińczowa; Szczęsna Czekaie 
ska z Warszawy; Dr. Wojciech Dizedzic ze Lwo- 
wa; Juliusz Ostoja Zagórski z Warszawy; Dr. Zy- 
gmunąd Lisiewicz ze Lwowa, 


= 


nc 


ZZA 


MIERZ ZAJĄCZK 
Mirtowny À cześcinwy Stad artykulów dewonjjnych, Kraków, Pac Maryark 


i bez tego przechodzą wielkie tortury. 
Z uszanowaniem 

Floryan Woźniak, majster piekarski, ulica 
Garbarska 1. 12. 

Stanisław Kruk, właściciel piekarni, ulica 
Lubelska 1. 11. 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO. 


PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 
Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc. — 
awięty Boże, Swięty mocny. — Pan i pies. — 
Przestępea. — Stajenka Betlejemska, — Matka. —i 
smierć. — Szpieg. ` 
Cena koron 3:50. - 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, ~ 


Administracya „Głosu Narodu” sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 
wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
_ należytości. 
|| e. M E L- 


|=. 
Z RAWICZ KOSIŃSKICH 


STEFANIA MAKGYMOWIGZOWA 


po ciężkiej chorobie, opatrzona Świę- 
tymi Sakramentami, zasnęła w Panu 
dnia 2 listopada 1917 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta- 

rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 

w niedzielę dnia 4 listopada b. r. o godzinie 

21/3 popołudniu, na który to smutny obrzęd 

stroskany mąż'i rodzina zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie we wtorek dnia 6 bm. 
o godzinie 9 rano w kościele parafialnym 
św, Krzyża. 


Osubnych zawiadomień rozaełać się nie będzie, 


Zakład pozizebowy »Concordia« Jana Wolnego 
Kraków, pi. Szczepański 2 


T 


Z Wedrychowskich 


EWA KOSMIŃSKA 


córka pułkownika wojsk polskich, 
"wdowa po obywatslu ziemskim, 


przeżywszy lat 89, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 2 listopzda 1917 r. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Loretańskiej L. 8, na miejsce wie znego 
Spoczynku nastąpi w niedzielę dnia 4 listo- 
ada 1917 roku o godzinie 3 po południu, 
a które to smutny obrzęd stroskani bratanko- 
wie, siostrzeńcy i wnuki zapraszaja Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publiczność, 


Nabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 6 
listopada b. r. o godzinie 10 rano w kościela 
. Kapucynów, 


m w 


Zakład pogrzebowy „Concordia* Jana Wolnego 
Kraków, Plac Szczepański 2 


OUIS WTN TORZE ROCK 


OWS 
iL 8. 


y="uqg""m= 


„| cona 


Dekad pójść? 


TEATR MIEJSKI 
IM. JUL. SŁOWAGKIEGO 


pam FR |... 
W soboię 3 listopa'a b. r. o godz. 3 pozesiańiu ~ 


ZEMSIE 


komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry (ojca). 
W głównych rolach: r 
Bończa Leonard. Feldman Ferd., Jedno wsi: M., 
Noskowski Zggmuni, Rdzawicz Karol. 
Kosmowska Ada, Majdrowiezówna Marya. 


PSACH 


W sobotę 3 listopada b. r o nodz, 7 wieczorem 


CAREWIC Z 


sztuka w 3 aktacn ©. Zapolskiej. 


kowski zva 
Wacław, We 
Majdrowiczó s 
Repertuar teatru im. Słowackiego. 

Niedziela popoł: „Złety cielec 
i „Grzegorz Dandin“, wieczor: „Bole- 
sław Śmiały”. 


WN NARZ a 
TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 

W sobotą dnia 3 fistopada b. r. o godz, 3 pog. 


ODLUDAI ! POETA 
komedya w 1. akcie Alsks, hr. Fradry. 


W głównych rolach: Berski, Czarnowski, Ko- 
złowski, Czechowska. 


KONFEDE£ ACI BARSCY 


dramat w 2 akt. A. Mickiewicza, 
Turowicz Jadwiga, Wostrawska Helena, Boehike 
Rober!, Kalinowski Eugeniusz, Kolwas Wacław, 
Kijowski Kazimierz, Korecki Kazimierz, Konar- 
ski Władysław, Kucharski Jan. Motyczycski fô- 
zef, Przystański Kazimierz, Schmid Henryk. 


W sokole 3 fstopada b r. 0 gogz, 74/2 Wietz. 


PIĘKNA HELENA 


opera komiczna w 3 aktach. 

W stó h rotach: Harasimowicz, Miiowska. 
aTe Karastóski, Lelewicz, Miller, Mino- 
wicz, Motyezyůski, Rapacki. 
Repertuar teatru ludowego. 

Niedziela pop.: „Glejt*, wieczór: 


“u 
„Semna pma", 


TEATR SWIETLIY 


„UCIECHA“| 


UL. LISTOPADA 16. 


a nr 
Do czwartku dnia 8 listopada b. r. [ 
Drugi film warszawski 


„OUAMBASKIVA”| 


Da nryktinałny w 5 częśc. 
wysiępują: Józef Węgrzyn, W. 
Grabowski, A. Rotierowa, 
wszyscy artyści zaszczytnie znani 


Į ze sceny krakowskiej. — Ponadto 
R Pola Negy? tancerka warszawska. 


j Poczatek orzedsiaw 


ER CGE 


: Detektyw FAN 


TO 


w dramacie krymin. detektyw. 


| PRZEKLĘTY ZAMEKĘ 


nierwszorzędny film tej seryi 
u w 4 częściach. 


ań © g. 4-15 pop. 
e, | A AJ e p! 
PROMIEŃ 
LI KCAPODWALE-L4 
PIR MENICJELLI 
w dramacie 
W OGNIU NAMIĘTNOŚCI 
wznowienie, 


Ponadto inne obrazy. 
Początek przeżstawień o p. 415 pop. 


1 rrzadstawi 


r, 


oSonaZaGOGYDONOSCRKOGOPONECNZGGOGOQ 


KINO-WANDAĄĘ 


JL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. 


NAQUDOCOCNOOBDECAONNNPNOANAO GE NODILO O 


Od 2 do 4 listopada b. r. ` 


: W jasi sposób pozbyć się Amandy 


komedya w 3 aktach. 


LAMPART WIEJSKI 


dramat ludowy w 5 aktach. 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 15, obok dworca kolejow. 
' Od 2 do 5 listopada b. r. 


Homunkułus VI. część 
ZAROZUMIALEC 


komedya. 
Początek przedstawień o godz. 6. popoł. 


UNE CZIPIK LOTR PK CIE TO ZE as 

KINO OPIEKA 

ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 2 do 5 listopada b. r. 


Przed zamkniętemi drzwiami 


dramat w 3 aktach. 


Ponito komedye i zdjęcia weienne, 


m Nakładem Wydawułctwa „Głosu Narodu“ Sp x ogr. Odp. = Kedaktor odpowiedzialny i naczelny 


KINOTEATR 


HOTEL SASKI, 


amas SZTUKA 


Od poniedziałku 29 paźdz. do piątku 2 listop. 


ZEMSTA 


dramat w 5 aktach, w głównej roli wystąpi HARRY HIGGS. 
. Ponadto uzupełni program 
Najnowszy tygodnik wojenny i Komedya. 


Początek o godz. 4'/,. (Niedziela o 2). 


GENERALNA REPREZENTAGYA 
TOWARZ. UBEZPIECZEN „ANKER“ 


w Krakowie, ul. Wrzesińska 5; 
poszukuje w każdej miejscowości 
wpiywowych osebistości, 


celem objęcia biura zgłoszenia ubezpieczeń 
VII. Pożyczki wojennej. 


2273 


ZAKOPANE. 
PENSWONAT M. DZIECIOŁOWSKIEJ, 
Wita „„Kubinówkać. 
Pokeje z utrzymaniem. 


GOSPODYNI 


lat 34, poszukuje posady w mniejszym 
lub większym domu, dworze lub na ple- 
banii. Przyjmie także opiekę nad dziećmi 
lub chorą osobą. Warunki skromne, Wia- 
domość u Sióstr Zmartwychwstania Pań- 

skiego, Kęty. 2274 


2275 


Naprawy dachów 
wież kościelnych 
podelmuie się i wykonuje osobiście 
JAN KUŹMIŃSKI, blacharz 

w Krakowie, uł. Krowoderska L. 29. 2979 
Zarząd miejskich kuchni walennych 
poszukuje 


więtszych i suchych piwnic na 
przechowanie jarzyn. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd przy ulicy 
Grodzkiej 40, II. p. 2232 


Nowy portret Tadeusza Kościuszki 


W. Skoczylasa odbitki avapt la lettre na 
holenderskim papierze, wielkość 40 X 28 
cm., ogółem odbito 50 akwafort. Cena 

70 kor. Do nabycia 2246 


w ksiegarni Podhalañskiei (R. Z. Zembaiy) Zakopane. 


pod firmą 


JWANDA“ 


po dłuższej przerwie przyjmuje nadal zamówienia | 


modernizowania — dział futrzeny. 


Udziela lekcyi kroju i szycia teorytycznie i praktycznie. 
Karmelicka 28, Il. p. front. 2278 


FOLWAECZER 


o 200 do 300 morgach z budynkami, w okolicy Kra- 

kowa po Tarnów poszukiwany do kupna. 

Pośrednictwo wykluczone. Wiadomości listownie u- 
dzieli T. Wiedeń w Krakowie, Poselska 20. 


laad dóbr w Jodłownik 


o. p. loco, 2208 


poszukuje do kupna w zachodniej Galicyi majątku 
ziemskiego Średniej wielkości. Dobre budynki wy- 
magane. Pośrednictwo nie wykluczone. 


POWIATOWY ZAKŁAD SADOWNE 
„Piast“ w Wieliczce 


ma do sprzedania 


znaczną ilość drzewek owocowych. 
Cenniki na żądanie. 


2239 


Kołdry, materace, meble tapicerowane 
wyrabiają I przerabiają najtaniej 


katolickiewarsztaty tapicersko-pościelowe 
: JERZEGO REISINGERA 
Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17. 


Wykonuje się małowanie ścian i artyst. malowanie 
kościołów. 


Poszukuje pesady 


pomocnik gospodarczy, lat 25, dzielny, 
energiczny, wolny od wojska tylko dzięki 
swej niezwykłej zaradności. Jak najchł 
bniejsze relerencye co do moralności. — 
Łaskawe zgłoszenia pod „Zaraz* Nr. 1000 
do Adm. „Głosu Narodu“. 2260 


ti 
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ck 


zespołu złożonego przez 


Profesora Kopystyńskiego 
z Jego własnym repertuarem nutowym 
pod batuta J. Schiisstera. 


Codziennie od godz. 8 do 11!/, wieczorem 
w lokału firmy 


L Lewitki, Kraków, Rynek fi. 


Doskonała kuchnia. 2215 
Wyśmienite piwo. Gabinety na zebrania. 


już wyszedł 


KALENDARZ 
APOSTOLSTWA MODLITWY 


na rek 1918. 
Cena brosz. egź. 3 kor., opr. 350 koron. 


Do nabycia w Wydawnietwie T. J. 


Kraków, ui. Kopernika 26 


i we wszystkich księgarniach. 2248 


STANISŁAW MITERA 
FABRYKA KAFLI W STARYM SĄCZU 


peleca: piece i kuchnie kaflowe zwykłe 

i szamotowe, 2249 

wykonuje: wszelkie roboty w zakres 
kaflarstwa wchodzące, 

przyjmie : kwalifikowanych warsztatow- 

ców i chłopców, oraz inwalidów z zu- 

wodu kaflarskiego, mających obie ręce. 


«w 


Loterya Legionów polskie 
y polskich 
Warszawa, ul. Marszałkowska 87. 
Kupuicić losy 5-klasowe] Loteryi Legionów 
Poiskich! 

Spieszcie z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotora legicnowym! 

Żądajcie losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora! | 

Bank Ziemiański w Warszawie gwaran- 
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy- 
erane grających! 

Ostateczny termin składania kaucyj kole- 
ktorskich 39 sierpnia! 1675 

Ciąznienie I. klasy 21 i22 września! = 

Wielkie wygrane! Cei hnmanitarnyl 


~ eenn n a a a a 


Emeryiowanego nauczyciela 
szkóf wydziażowych lub lutowych 


w sile wieku, z kwalifikacyami w zakre- 
sie przemyslu, poszukuje na lustratora 
domów pracy, 2256 


Liga pomocy przemysłowej 


Kraków, ul. Straszewskiego L. 28. 


FORTEPIAN 


wiedeński, krótki, w bardzo dobrym stanie, 


cio sprzedania 
ul. Siemiradzkiego 3, parter na prawo. 
Oglądać można od godz. 11—1 prócz nie- 


dziel i świąt. 2266 
JĄ i i 


bethi mes z a 


Sha Z ogł Gd56W. 


— 
— 


Amerykańskie 


Urządzenia biurowe 


Centrala dla Galicyi 
Bukowiny. i Króle- 
stwa Polskiego 


- Kraków Floryańska 28 
Tel. 1416. 


1038 


Willa w Krośnie 


z 14-morgową parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło- 
żenie przepiękne. Teren naftonośny. 


Bliższe szczegóły poda 2078 


Powielamia Krakowska, Kraków, ul. Wiślna L. 6. 


Zarządca dóbr 


polak, żonaty, z szkołą rolniczą i leśną, 
znający się na maszynach jak również ną 
młynie i tartaku, przyjmie odpowiednią 
posadę na ordynaryę. Zgłoszenia z grze- 
czności przyjmuje p. Zimerman Stróże, 

dla Zarządcy. 2283 


„WŁOS NARODG“ s dnie 3 Listopada 1917 roku. 


zm 


Dwór.Raba wyżna 


przyjmuje zamówienia 2257 


indyki 
asy amerykańskiej „Mamuli“ 


jako materyał hodowlany w cenie 
po 60 koron za sztukę stacya kolei 
w Rabie wyżnej, bez opakowania. 


DRUTY, 


Liny stafowe i żelazne, 
Linki do wingi, 
lamp łukowych i celów roimieczyth, 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 


Smary osiowe, smolowiec, 
pape, cemenł, żelazo i t. p. 


fim handlowe SE. A 


SE K. Ziemba | (p. 


Miaszów (Ziemia Kielecka). 
Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów“. 2206 


jkłalnita Kółek rolniczych w Brzetku 


__ przyjmie 
kierownika ewentualnie kierowniezkę 


tak z działu łokciowego jakoleż spożywczego. 
Dłuższa praktyka i kaucya niezbędna. 2258 
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Spanon AAE 


1993 


„Nr. 2558. 


STARE 
DYWANY PERSKI 


z cennego zbioru 


do sprzedania 


w Bazarze Krajowym 


Kraków, Rynek L. 33. 


życie w kuchni 
patent. szybkowaru 9 
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Simplex’ 


w którym gotuje się bez nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi- 


wiajgcą eszczędnością orału | kosztu. 
WYROB KRAJOWY. 


Cena oryginalnego „Simple- 
xu“ z trwałej prasowanej bla- 
h 


BURCTSSTGACLE NE 


X. Józef Łobczowski: 


ot św. Stanislawa Kostki 


Gena egzempl. brosz. 90 ha!. 


Żywot św. Jana Kantego 


Cena egzempi. brosz. 90 hai. 


Skiad gióway w drukarni „Gosu Narodu‘: 
Kraków, ui. św. Tomasza 35. 


SUDZGEIBOEG 


ka 3 


ERGAN 


zrzeszenia, 


ZI 


ziemskiej 


wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jako mie- 
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno- 


gospodarczym kraju. 


ZWIĄZKU JIENIAŃ W KROLESTW 


mającego na celu podniesienie stanu 
oraz obronę interesów większej i średniej własności 


IE POLSKIEM 


resmmoeraia roezna wynosi 10 marak 


(13 Koron). 


Warszawa, Kopernika 30. 


OWRZEKOZEDAWOŁCZZNOZEZW 


ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYI $ 


ROZKŁAD JAZDY. 


Z dniem ] czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 


kład jazdy: 


~ ZKrakowa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 5'30 rano (wojskowy); 
545 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 


7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, 
łomuńca; 9'15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, 


Żywca, 


ielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 


9'39 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popełudniu (pospieszny), po- 


łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5:55 popołu 


niu (wojskowy; 


6:69 popołudniu (os”bowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; R'25 wieczo- 


rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, 


Żywca, 


Oio- 


muńca; -8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granioy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10'30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro- 


cławia, Opawy i Ołomuńca. 


Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 758 rano {osn- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 1032 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1 45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 3'05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5'40 popołudniu (wojskowy); 555 popołudniu (osc- 
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6'50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11:15 w nocy (osobowy), połą- 


czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 


DoKocmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy^ 8'15 rano i 2 popola- 


dniu, wreszcie 7:65 wieczorem. 


Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'80 rano, połącze- 
nie do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11 30 w nocy, połączenie do Żywca, 


Zakopanego. 


Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 6:50 rano (przez Skawinę), 1:40 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla. 
Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zako- 
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9.20 wie- 


czorem. 


E S S KOOL KE? 


OIRAR 


ovczyńSki. 


J 


"LM NAZZA A Z 
x 


AE 
Rngielski 
Francuski 

Niemiecki |ti 


Początki, Konwersacya, Gra- 


matyka, 


1816 


chy żelaznej 5 K. 50 h. 
Do nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie : 


JRraków, Rażziwiłowka 1. 23, 


Wysyłka pocztowa za zali- 

czką — od trzech sztuk opła- 

tmie. Przy większych zamó- 
wienłach stosowny rabat. 


Przestrzegamy przed naśladownietwami, 


1114 


Korespondencya, 


Titeratura. Lekcye osobną 
l zbiorowa od pięciu koron 
miesięcznie. 


Instytut Ansona 


ui. Szewska 17. 


Rządca-ekonom 


lat 36, żonaty, wolny od 
wojska, 18 lat praktyki wi 
dużych dobrach, obecnie ni 
posadzie. Pragnąfoy zmiej 
nić nosadę w Galicyi lub v] 
Królestwie. Łaskawe zgło; 
szenia z podaniem warun. 
ków proszę adresować: M 


. poste-restante Zurawica, 
zało. Przemyśla, » 2244— 


40.DUu k. 


umieści na hipotekę w Kra: 


kowie, 


2264 


Kamienice 
Uwiniętrową 


we Wielkim Krakowie —. 

Sprzeda kancelarya adw, 

Dra Ignacego Szado w Kra. 
kowie, Zwierzyniecka 7, 


Tanio i szybko 
pośredniczy w kupnie — 
sprzedaży (dzierżawie) ma: 
jątków ziemskich, rcalnon 
ści miejskich i wiejskich, 
oraz we wszelkich tran- 
sakcyach biuro Jakóba Ja- 
romina w Krakowie, ul, 


Sławkowska 23. 


2174 


AA CARYN 
Najlepsze i najpraktycz: 
niejsze da przedstawień 
tak na wsi jak iw mieścia 


JASEŁKA 


X. SOLECKIEGO. 


Całkowity tekst z nulami 


bez 


oprawy koron 5, 


w ozdobnej oprawie K, 
570, porto 1 K, do tego, 
uuły na matą orziestr K, 3, 
Nakład księgarni kato- 
liekie; Dra Mlikowskieko 
w Krakowie, ulica Flo- 


rymńska. 


w „ŻE U: 


2003 


> 


u 2 "r 4 
SŁOTUSZKA 


córka pficera wajsk pole 


skich 2 rókun $ 


J. niez 


zdolna do procy » powodu 
starości i złamania reki, 
uprasza o łaszawe wspär- 
cie. Datki przyjmufe Admi- 
nistrącya „Ołosu Narodu”. 


DOODDE imid 


lata erni, 
liie, uen, 


Brzizaniy; 


porły, wsażike, 
biżuieryę gową i anty- 


tzną, zegary, zegwki I 2e- 
ly sztuczne. Płacę V-iwy.- 


Szą wartość. 


armistrzowsxo- 


Zaki ze- 
« „erski 


JózefaCyanklawicz: Kraków, 
ul. Słowicy sog i ZA, 


Laria Ghan AFERA TO OG Krakow) TE RB = ai u eT ARTE 
— Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie_pod zarcądem onana Korna. 


pne 


